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POZNAŃ, 20 października.
gwajskićj nad połączonemi armiami brazylijską, urugwaj
ską i argentyjską.

Pl'i
Pl-,ii potrzeba stanowczego załatwienia sprawy rzymskiej 

4%ia się coraz silniój i obudzą żywe zajęcie zr.równo 
p?..plomatyeznych kołach jak w dziennikarstwie f ancu- 

gabinet tuiłeryjski szczegół ą jej od pewnego czasu
.12’ffigca uwagę i nie szczędzi zabiegów celem pogodze- 
7 1 interesów papiestwa z interesami włoskiemi, z naj- 
M5ejszym ile możności dla jednych i drugich uszczer- 
żąi;ni. Wczorajsza Patrie odwołuje wprawdzie swą 
poi loineść o okólniku wystósowanym przez p. M ustier 
7_sn wszystkich państw katolickich, a M o n i t o r wie zorny 
77~iija kwestyą rzymską całkowitóm milczeniem, jedna-
— <ot z tych właśnie oznak tśm śmielej wnioskować 
-■ ¡na, że kwestya ta niebawem wybitnićj na jaw wystąpi, 
54 iowy program jej rozwiązania niebawem się ukaże.

Urzędowy organ cesarstwa poświęca zaszczytne 
utto ¡oliwienie p. Thouvenelo w i, mianowicie zasłudze jego 
, ożonój około przyłączenia Sabaudyi i Nizzy do Fran- 
ral1 następnie zajmuje się obszernie stósunkami obecnemi 

Wschodzie, przyczćm szczególny kładzie przycisk na 
.1.,8 że porozumienie Wysokiój Porty z Rumunią i z Czar- 
pt i rórą doprowadziły do skutku starania Francyi. Cesarz 
naC!’°ieon Pr/ybędzie do St. Cloud dnia 23 bm. razem 
upi, Lavalette, który, jak wczoraj wspomnieliśmy, dla 
tu. guych spraw powołany do Biarritz, pozostaje nadal przy

cesarza.
Panowanie domu habsburgskiego we Włoszech skoń- 

tai. ło się wczoraj urzędowym aktem oddania Wenecyi, 
na ¡ska austryackie opuściły już cały czworobok forteczny, 

0SHikiach 21 i 22 bm. odbędzie się głosowanie powszechne 
• jialśm Weneckiem; spór pomiędzy Austryą a Włochami 

flowiekowa nienawiść zamieniły się w zgodę, mogącą 
ytoffo przybrać charakter ściślejszćj przyjaźni i otwartego 

;h Wymierza. Rzeczą jest oczywistą, że podobny obrot 
"*9 izy niemógłby cieszyć spoczywającego na laurach są- 
^da, zkąd tćż wyraża się pod tym względem Nordd. 

Wg. Z tg. z widoczną niechęcią a myśl przymierza 
_ psko austryackiego potworną nazywa.

Pogłoski o powołaniu barona Beusta do składu ga- 
etu wiedeńskiego pojawiają się znowu, trudno wszakże 
ypuścić, aby Austrya, po tylu doświadczeniach i klę- 
,ch doznanych, mogła jeszcze pragnąć powrotu na drogę 
nej swój niemieckiój polityki, dziś, gdy punkt jśj cięż- 

ici przeniesiony raczój ku Wschodowi, kiedy sprawa 
ka domaga się jak najrychlejszego rozwią-ania. 

inestya udzielona znanemu wychodźcy Pulskiemu, oraz 
hr użycia go za pośrednika pomiędzy rządem a naro- 
ćin węgierskiem stronnictwem, są to fakta świadczące 
iekąd, że w Wiedniu zdecydowano się kosztem ustępstw 
aych zadowoluić potrzeby i życzenia Węgrów. Śmierć 

jdyi.ała Ścitowskiego, prymasa Węgier, októrój donosi 
liejszy telegram, niezmierną jest dla kraju stratą. 
Powstanie Kandyotów trwa jeszcze, wszelkie jednak 

iiesienia z tamtejszego teatru wojny nader są sprzę
ci niejasne; do Carogrodu nadszedł urzędowy raport, 
le którego powstańcy zamordowali parlamentarza wy- 

nego do nich przez Kiritli paszę, ostatni zaś telegram 
■ogrodzki donosi o zamiarze Kandyotów spalenia floty 
eckićj, stojącój na kotwicy u brzegów wyspy: ruch 
•ojny zatćm nie ustal, a zapowiedź bliskiego końca 
ki, rozgłoszona przez dzienniki francuskie, była oczy- 
icie przedwczesną.

IV Carogrodzie czynią przygotowania na przyjazd 
Jęcia Karola rumuńskiego, i urządzają dlań wspaniały 

iac nad Bosforem. Synod grecki zezwolił na odłącze- 
się kościoła rumuńskiego.

/U W Anglii nie ustaje ruch reformistów, 'czego dowo- 
Uu świeży olbrzymi mityng w Glasgow, odbyty pod pre- 

iencyą p. Bright, który obecnie wybiera się do Irlandyi, 
zie w Dublinie zwolennicy reformy świetne dlań gotują

— syjęcie.
Z Ameryki poludniowój nadeszły wiadomości o po- 

wnyin wyborze dotychczasowego prezydenta rzeczypo- 
olitej chiiijskićj Pereza na lat pięć, oraz o zwycięztwie 
niesionćm przez jenerała Lopez na czele armii para-
g.,1 I , ,....... .. ] I,, . j II ,,,,,,.—w».

(Wiadomości urzędowe
Nauczyciela przy Fn derykowskiem gimnazyum w Pozna

niu dr. Peter powołano jako nauczyciela wyższego do gimna
zyum w Frankfurcie n. O.
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Korespondencye Dziennika Pozn.
Kraków, 16 października.

(?) Mało się podobno kiedy zdarzało, aby zamia
nowanie w wielkićm państwie pierwszego ministra, mają
cego wpływać na losy świata, wznieciło więcój, a nawet 
tyle wrzawy w Europie, co świeże objęcie steru namie
stnictwa w Galicyi przez hr. Gołuchowskiego. Od mie
siąca już prawie dzienniki rosyjskie, niemieckie, francu
skie, a rozumie się przedewszystkiem polskie, nieustannie 
przedmiotem tym są zajęte; i większe nawet sprawy zdają 
się w cień ustępować przed tym wypadkiem zrazu, 
w obec polityki ogólno-europejskiej dość drobnym, lecz 
lawiną kombinacyi wzrosłym dziś do rozmiarów brze
miennych w nieobliczone następstwa. Rosya w jasnowi
dzeniu swojóm dostrzega już tego, czego nie ma i nie bę
dzie; oburza się na okrucieństwo, pod którego jarzmem 
jęczeć będą Rusini galicyjscy za rządów hr. Gołuchow
skiego, niemogąc dłużćj jak się domyśla, używać w pi
śmie swojóm graż danki, a zapomina, że sama Pola
kom wzbrania mówić po polsku, że krociami ich zaludnia 
kopalnie sybiiskie i wytępia metodą herodową cały wielki 
naród, więcój trochę mający żywotności niż narodowość 
stworzona przed 20 laty przez Stadiona. Ale cynizm ro
syjski dobrą sobie obrał porę do swych bezczelnych elu- 
kubracyi, i bodaj czy nie weźmie przewagi nad prawdą, 
czy nie zaintymiduje Austryi wysilonój wojną i tradycyjnie 
nie zdolnój do wszelkiój inicjatywy.

W obec polityki bezprzymierzowój, w obec biernego 
zasklepienia się Francyi, w obec gotujących się wypad
ków, a do tego zamętu w wewnętrznym swym rządzie, 
kto wie, czy prędzój lub późniój Austrya nie ulegnie 
znowu, niewiem już po raz który, ciągłemu, natarczy
wemu parciu Rosyi, i nie poświęci dla niój Gołuchowskie
go, który jako persona ingrata rządowi rosyjskiemu, 
samóm swojóm nazwiskiem i pochodzeniem, bo dotąd ni
czóm innćm, wywołał te niekończące się spory. Wpra
wdzie wydaj e się być za śmiałóm przypuszczenie, aby Au
strya dozwoliła zepchnąć się fatalnie do roli mocarstwa 
drugorzędnego, i być jak niegdyś Polska wykonawczynią 
petersburskich ukazów; lecz komu znane są żywioły kie
rujące polityką zagraniczną w Wiedniu, gdzie ciągle od
radzająca się mara despotyzmu i sojusz z Moskwą, zduje 
się być jedynym symbolem potęgi państwa, ten się przed 
tóm przypuszczeniem nie wzdrygnie. Otóż krótko mówiąc, 
bardzo byćby mogło, że chwile rządów hr. Gołuchow
skiego są policzone.

Zanim to nastąpi, — a daj Boże! abym fałszywym 
był prorokiem — hr. Gołuchowski trudne, wielkie ma do 
spełnienia zadanie, bo wprowadzenie w życie instytucyi 
gminnój, jako pierwszój podwaliny dalszój budowy na dro
dze reform, a w spełnieniu tego zadania krępują mu nadto 
ręce równie moskiewskie krzyki i groźby, jak nienawiść 
stronnictwa niemiecko-centralistycznego, które nieprze- 
stanie zapewne kopać dołków pod nim. Należy jednak mieć 
nadzieję, że mąż tak wytrawny jak hr. Gołuchowski, nie 
da się zapewne sprowadzić z torów swego obowiązku ża
dnym, choćby jak natrętnie narzucanym względom, i że 
trzymając się godła „impavidum ferient ruinae“ 
śmiało, póki czas jeszcze, stawi czoło trudnościom.

Przechodząc do spraw miejscowych, raz jeszcze po
wtórzyć muszę, że dotąd nienadeszło oczekiwane niecier
pliwie zatwierdzenie dra Dietla *) na prezydenta miasta, 
i dodać, że nawet obiegają pogłoski, jakoby dr. Dietl dla

*) Czas z di.ia 18 bm. donosi, że zatwierdzenie to już na
stąpiło. (Przyp. Red. Dz).

uchylenia go od społeczności, u którój tak silne zaskarbić 
sobie umiał zaufania, miał być mianowanym prezesem ko- 
misyi oświecenia z siedzibą, rozumie się, w Wiedniu. Jest 
to fakt stwierdzony doświadczeniem, że popularność jest 
zawsze solą w oku rządowi i wystarcza aby każdego po
dać w podejrzenie.

W zeszłym tygodniu odbył się wybór na miejsce 
W’ łonie rady miejskićj opróżnione przez zrzeczenie się 
mandatu radzcy Siweckiego. Wybór padł na p. Michała 
Borowskiego i stał się powodem sporu między wydziałem 
krajowym i radą miejską. Pierwszy na otrzymaną wiado
mość o nowym wyborze, zapytał telegrafem dla czego 
rada miejska rozpisywała wybór, kiedy w miejsce opró
żnione winien był wstąpić najwięcćj w tóm samóm kole 
posiadający głosów? Rada miejska w odpowiedzi odwo
łała się na paragraf swego statutu, w którym powiedziano, 
że w razie ubytku przepisanćj liczby radzców, nowy wy
bór winien być ogłoszony, i że kolejność w tóm samem 
kole dotyczy tylko tej okoliczności, jeżeli wybór jednój 
osoby dokonany był w kilku kołach, i ta, przyjmując wy
bór w jednćm kole, zrzeka się go w innych.

W zeszłym tygodniu wydarzył się pierwszy może 
wr swoim rodzaju wypadek w kopalniach wielickich. Na 
doroczną uroczystość obchodzoną tam, przybyła równie 
z Krakowa jak z okolicy dość znaczna ilość osób. P. Rossi 
brat i wspólnik znanego tu bogatego przedsiębiorcy bu
dowy dzieł fortyfikacyjnych zabłąkał się wśród zwiedza
nia podziemia w labiryncie kurytarzów, i ogarniony cie
mnością szukając zapewne wyjścia, spadł z kilkadziesiąt 
sążniowój wysokości na dół i roztrzaskał sobie głowę. 
Gdyby nie bardzo sprzyjające warunki bytu nieszczęśli- 
wć ofiary, przypuścićby można umyślny zamiar odebrania 
sobie życia, gdyż kapelusz i laskę zabitego znaleziono 
opodal od miejsca, z którego spadając stał się łupem do- 
raźnój śmierci.

Stan zdrowia w mieście, pomimo wydarzających się 
zrzadka wypadków cholery pomiędzy uboższą ludnością, 
jest stósunkowo dość zadawalniający. Od paru dni mamy 
z rana przymrozki i powietrze nieco ostrzejsze, którego 
tu w ogóle pragną, sądząc, że zimna i mrozy położą kres 
epidemii. _________

pod Alp, 17 października.
0 W południowych Niemczech zebrane są obecnie 

sejmy badeński i wyrtemberski. Obrady ich nie 
są pozbawione ciekawości i dla publiczności nie niemiec
kiój, z tego mianowicie względu, że dopatrzyć się w nich 
można niejednój wskazówki, co do przyszłego ukształto
wania się południowych Niemiec.

Sejm badeński pozwala się rządowi swojemu pro
wadzić w widokach pruskiój polityki, który, jak wiadomo, 
stanowczo jest jój oddany i dąży do połączenia losów Ba
denii z północną rzeszą niemiecką. Ministeryum, jak je 
nazywają pruskie, nic jeszcze dotąd dobrego dla W. 
Księstwa Badeńskiego nie uczyniło, za to ograniczyło wol
ność prasy i zażądało kredyt1« od izb na broń iglicową, 
którego sejm rozumie się udzielił. Sejm ten odznacza się 
brakiem samodzielności, cichy i potulny, olśuiony powo
dzeniami polityki p. Bismarcka, dla niój pracuje, wbrew 
usposobieniu swojego badeńskiego narodu, który jest tój 
polityce, rządowi i sejmowi przeciwny.

Rząd Wy rtember g ii, który był dawnićj zupełnie 
Austryi i Frankfurtowi oddany, ugiął się także pod na
ciskiem okoliczności i oświadcza się dzisiaj w interesie 
utrzymania swój monarchii za związkiem z Prusami. 
Sejm jednak jest inaczój, gdyż federacyjnie usposobiony. 
Trzyma się on więcój zasady niż polityki, i chce formacyą 
Niemiec przyszłych oprzeć na wolności i samodzielności 
krajów związkowych a nie na centraiizacyi pruskiój, 
wspieranej przez parlament związkowy i wojsko pruskie. 
Ponieważ jednak federacyjne dążenie nie ma żadnych 
widoków na przyszłość, przynajmniój teraz, więc sejm 
wyrtemberski broni kraju swego od rzucenia w „szpony 

| pruskiój jedności“ i chce z Wyrtembergii uczynić kraj nie- 
| zależny od Prus, zorganizowany na wolnych, demokra- 
’ tycznych podstawach z systemem obrony krajowój na 
‘ sposób szwajcarski urządzonśj. Przy rozprawach nad

adresem, partya pruska w sztutgardzkim sejmie została 
pobitą, adres bowiem oświadcza się za przyjaznemi sto
sunkami północnych Niemiec, ale przeciw łączeniu się 
z nimi.

Rząd bawarski nie może wyjść z dwulicowój poli
tyki, której się dotąd p. Tfordten trzyma z wielką szkodą 
dia kraju i stronników federacyjnych Niemiec. Wpływ p. 
Bismarcka w Monachium codzień jest większym, polityka 
bawarska codzień zależniejszą od berlińskiój, i dziś już, 
jak się świeżo jeden z ambasadorów w Bernie wyraził 
„Bawarya siedzi wp.'ruskićj sieci.“ Pfordtenowska 
polityka półśrodkowa, wachająca się, płaska, na dwóch 
ramionach płaszcz nosząca, zdradna dla sprzymierzeńców, 
bez ważności i niebezpieczeństwa dla nieprzyjaciół, obudzą 
w Bawarach wielkie niezadowolenie. Są oni przeciwni 
Prusom, Pfortenowi i sarkają na króla. Niedołężne pro
wadzenie wojny i powodzenia pruskie odebrały im zaufa
nie we własne siły, zresztą i gdzieindziój spostrzegać się 
dające, — a wiara w gwiazdę pruską jest tak po
wszechną, iż dzisiaj jest to już jasnem, że gdyby p. 
Bismarck nie był się pośpieszył z zawarciem pokoju 
z Austryą, miałby już dzisiaj całe Niemcy w kolory pruskie 
ubrane. Jak przeciwko rozszerzeniu się Prus po linią 
Menu, nie wystąpiło żadne z wielkich mocarstw — tak nie 
wystąpiłoby i przeciwko rozszerzeniu się ich aż pod Szwaj- 
caryą. Pan Bismarck stanął w połowie drogi i to mu za
rzucają jego zwolennicy. Są pewne wskazówki, które 
upoważniają do mniemania, że błąd ten starają się w Ber
linie naprawić i zapewno w niedługim czasie Prusy wy
stępujące do wojny, będą już miały w dyspozycyi swojój 
siły całych Niemiec. Lecz wracając do Bawaryi, po
wiedzmy, że ze strony liberalnćj robią wielkie starania 
celem usunięcia p. Pfordfena i jego gabinetu. Rozeszła 
się pogłoska, że ma prędko nastąpić zmiana ministeryum, 
tym razem jednak wpływ Ryszarda Wagnera sprawił tylko, 
że p. Pfistermejster szef królewskiego gabinetu, czyli 
pierwszy sekretarz króla, otrzymał dymisyą, a na jego 
miejsce powołany liberalny p. Neumayr. Pfistermejster 
był głową konserwatystów, on to sprawił wygnanie mu
zykusa Wagnera, który mieszkając w wili nad jeziorem 
czterech kantonów w Szwajcaryi, wpływ na sprawy ba
warskie nie utracił. Król incognito chętnie i często od
wiedza wygnanego swojego ulubieńca.

W Szwajcaryi zwracają pilną uwagę na to, co się 
robi w południowych Niemczech. Że tu są przeciwni po
łączeniu południowych z północnymi Niemcami, mówić 
nie potrzebuję. Jak niebezpiecznóm jest sąsiedztwo wiel
kich mocarstw doświadczyła i doświadcza Polska — w in
teresie więc szwajcarskim leży dualizm w Niemczech, 
a raczej federacya, która w rzeczy samój daje gwaraneye 
dla wolności postępu. Przez obecnie realizującą się cen- 
tralizacyą w północnych Niemczech, zyskuje państwo, mo
narchowie na powadze i sile; przez federacyą zyskałaby 
siłę wolność i narody.

Z nowin szwajcarskich na teraz nie wiele mam do 
doniesienia. Komisya doświadczeń broni w Araau, otrzy
mała w tych dniach poprawiony sztucer Henr ego, 
który ma być non plus ultraj broni z tyłu nabijanój. Wraz 
z 15 ładukami waży tylko 10 funtów a do wystrzelenia 
potrzebuje tylko dwóch poruszeń. Na 1000 kroków ut
kwiły wszystkie kule w tarczy mającćj 6 stóp □; a na 
300 kroków utkwiło 30 strzałów w tarczy 1 stopę □ ma
jące przestrzeni.

Winobranie rozpoczęło się w całćj Szwajcaryi. Wina 
jest wielka obfitość, ale złe, gdyż nie zupełnie dojrzałe. 
Towarzyszące winobraniu zabawy, strzelania, śpiewy, 
krzyki i piski dają w tój porze właściwe górom ożywienie, 
które coraz dłużćj i coraz gęstszą mgłą pokrywają się.

Podróżnicy wymykają się tćż w cieplejsze strefy lub 
do domów. W ostatnich dniach wyjechał z Sion w Kan
tonie Wallis bawiący austryacki kardynał Rejschah do 
Rzymu. W R&gatz bawił pozbawiony swojego państwa 
książę Nasau., obecnie bawi jeszcze W. księżna Helena, 
ministrowie pruscy Heydt i v. Roon i jenerał pruski Mol- 
tke, którego plany uważają za główną przyczynę zwycięstw 
pruskich nad Austryakami wostatniój wojnie. Obserwuje 
tutaj urządzenia kadetów i system wojskowy Szwajcaryi.

Kronika Lwowska.
Lwów, 15 paźdBieroikfi.

□ Miasto nasze, ba kraj cały, niczóm innćm nie jest
_,chwili obecnćj zajętym, jak hr. Gołuchowskim, który 

Cilfócił właśnie z dóbr swoich do Lwowa i rozpoczął urzę-
>wanie. po którćm kraj tyle sobie obiecuje. Czy nowy 
‘ttiestuik będzie w sianie tym wszystkim nadziejom

I aynić zadość, jest kwestyą, na którą ani ja, ani sam p. 
yn« ołuchowski odpowiedzieć nie zdołałby. Wymagania 

i wielkie a trudności uczynienia im zadość jeszcze wię- 
odCokolwiekbądź się stanie, faktem jest, że hr. Go-
488 ichowski jest dziś przedmiotem powszechnego zajęcia 
*1 nieskończonych owacyi.. Dziś składały mu hołdy wszy-

¡kie korporacye i wszystkie urzęda. Od rana już ruch 
ńt 'ezwykły panował w około pałacu namiestnikowskiego.

'kwipaże, fiakry, dorożki i wszelkiego rodzaju taradajki 
woziły i odwoziły przedstawiających się namiestnikowi 

żeliIgnitarzy'kościoła, arcybiskupów, biskupów, kanoników; 
ii? 78°kich urzędników o złotych kołnierzach, a w olbrzy- 
j4 Ach stósowanych kapeluszach z piórami i bez piór; na- 
I8;2ych ojców miasta, reprezentantów gminy, w sutych stro- 
"7 lck polskich, kontuszach, litych pasach, u których nieje-

0na piękna, lepsze czasy pamiętająca wisiała kara 
dyrekeye zakładów krajowych, przemysłowych nau- 

elB °wych, dobroczynnych, słowem wszystkiego po trosze, 
ko1 niby to głowy wszystkiego, co jest w mieście i kraju, 
'bt to była audyeneya ceremonialna tylko, na którój 

V"We tylko oklepane słyszeć można komunały, mimo to 
O*1 “ijącóm sercem wstępowało wielu urzędników do niedawna 
«’^echwładnych, na salą posłuchania śledząć bacznie każdy

SiK uważając na każde słówko JEkscelencyi posła lwow- 
lego, który przed kilkoma miesiącami jeszcze jako pro- 
szlachcic wiejski musiał się kłaniać po Bezirkach nie- 
kreaturom swoim własnym, aby się ochronić przed ró- 

iinh o drió ipftt. nanorn ich Insir;®i ich szykanami, a 
®lejeden z kwaśną od

który dziś jest panem ich losu, 
namiestnika wyszedł miną, bo

z tym wcale nie mówił, do owego za mało mówił, innego 
spytał, czy nie myśli wypocząć i pójść na emeryturę, na 
tego ostro patrzył, na innego wcale spojrzeć nie raczył, 
tego znowu, co się tak pilnie uezy teraz po polsku, choć 
z wszystkimi namiestnik rozmawiał po polsku, zagadał 
właśnie jak na przekór po niemiecku, niejeden, powiadam, 
z kwaśną miną siadał do fiakra, każąc się wieść do domu, 
aby jak najprędzój z żoną i córkami ułożyć plan dalszego 
postępowania i przygotować je na najgorszy wypadek 
utraty intratnćj posady.

Wieczorem był namiestnik w teatrze. Nieobecny we 
Lwowie dyrektor Miłaszewski, zawiadomiony telegrafem 
o powrocie hr. Gołuchowskiego, przybył jeszcze w porę, 
aby odwołać zapowiedziany na dziś dramat „Englantyna“ 
i urządzić widowisko nadzwyczajne, które na cześć obe
cnego w teatrze namiestnika rozpoczęto polonezem, pro
wadzonym przez dyrektora a tańczonym przez całe towa
rzystwo sceny naszój. P. Miłaszewski odśpiewał przy tym 
polonezie umyślnie na cześć hr. Gołuchowskiego, widocz
nie na pzędce ułożony wiersz, który wam tu prawie do
słownie powtórzę:

Kiedy nam się uczcić zdarza 
Gościa najpierwszego w kraju,
Obowiązkiem gospodarza 
Powitać go po zwyczaju.
Przyjmiój panie te ofiary (?)
Które szczere serce składa,
A niech w zamian za te dary (?)
Twa życzliwość nami włada.
Weselmy się dziś rodacy,
Bo nam błysnął promień łaski!
Gdzie mężowie świecą tacy,
Nikną zwady i niesnaski,
Co rozdarła waśń złowroga,
Co uronił (?) czas niedoli:
To znów przy pomocy Boga 
On naprawi i zespoli 1 
To co polska dusza pragnie,
To czem polskie serce bije:
Wiara ojców, wolność, mowa,
Pod twóm skrzydłem niech odżyje!

Wiersz, jak widzicie, nie tęgi, ale niezaprzeczenie 
w najlepszój ułożony chęci, przyjęła go tćż bardzo licznie 
w’ teatrze zgromadzona publiczność jak najlepićj, wzno
sząc wiwaty na cześć hr. Gołuchowskiego i bijąc w dłonie, 
ile jój sil starczyło, za co tóż namiestnik, wychylając się 
z swój loży, kilkakrotnie dziękował. O jakich to ofia
rach i darach p&n Miłaszewski śpiewał, domyślać się 
trudno, bo ofiarował namiestnikowi liche przedstawienie je
dnój z słabszych komedyi Fredry: Cudz oziemszczyznę 
Jeszcze jak długo ś. p. Nowakowski grywał Radosta, pod
nosił grą swą wyśmienitą całą sztukę. Teraz grywa tę 
rolę Linkowski i choć i to niezaprzeczenie najlepszy aktor 
całego naszego towarzystwa, nie jest on w stanie tych za- 
dowolnić, co widzieli w tój roli Nowakowskiego. W ogóle 
ról nieboszczyka Nowakowskiego nie ma kim obsadzić. 
Objęli je częściowo syn Lech Nowakowski, częściowowo 
Linkowski, częściowo Karol Królikowski brat warszaw
skiego artysty, ale są to tylko słabe kopie nieodżałowa
nego J. N. Nowakowskiego. Mianowicie w rolach kontu
szowych nikt go zastąpić nie zdoła. Już to w ogóle niema 
komu na scenie chodzić w kontuszu, niema komu prowa
dzić poloneza! Namiestnik pozostał w swój loży do końca 
widowiska i serdecznię bił w dłonie gdy obaczył Radosta, 
gdy ten wyrzekłszy się cudzoziemszczyzny, przywdział 
kontusz i rogatą czapkę. Publiczność szczerze wtóro
wała hr. Gołuchowskiemu.

Niezdałem wam jeszcze sprawy z odbytego w czwar
tek dorocznego posiedzenia biblioteki Ossolińskich. Było 
ono kubek w kubek podobne do wszystkich posiedzeń tego 
rodzaju z lat ustatnich. Posiedzenie zagaił Maurycy hr. 
Dzieduszycki zastępca kuratora. Odczytał on ob
szerne sprawozdanie o staDie funduszów i zbiorów zakła
du. W mowie swój wstępnój objawił wprawdzie p. o. ku
ratora hr. Dzieduszycki zdań kilka, na które niekonie
cznie pisać się można, trudno jednak zaprzeczyć, że spra
wozdanie było pod każdym względem wyczerpujące. W ska
zał pan kurator na stosunki zakładu z innemi zakładami 
naukowemi i złożył liczbę z dochodów i wydatków, z czego 
dowiedzieliśmy się, że zakład obrócił w tym roku około 
6000 guldenów na cele naukowe. Same wydawnictwo 
Czasopisma Biblioteki kosztowało dodwóch tysięcy

guldenów. Dużo przy tój sposobności mówił hr. Dziedu
szycki o tóm CzasopiśmieBiblioteki, i dobrzezro 
bił, gdyż prócz urzędników zakładu i kilku literatów na 
posiedzeniu obecnych, nikt z całego licznego zgromadze
nia nie wiedział prawie, że zakład wydaje teraz czasopi
smo, której stósownie do postanowień ś. p. Ossolińskiego, 
wydawać jest obowiązany, którego to obowiązku jednak 
przez lat kilka wcale niewypełniał. Zakład ma obowiązek 
ogłaszać w swóm Czasopiśmie najważniejsze manu
skryptu, jakie Biblioteka posiada. Ogłaszać najcelniejsze 
prace znakomitych pisarzy tak dawniejszych jak i współ
czesnych, ma wreszcie obowiązek ogłaszać wyborowe ar
tykuły młodszych pisarzy, aby podać im sposobność za
poznania publiczności ze swemi utworami. Zakład płaci 
nawet nie źle za rękopisy, po 25 do 30 guldenów od ma
łego arkusza druku i zaprzeczyć nie może, że czasopismo 
Biblioteki odpowiada zadaniu swemu, gdyż istotnie 
znakomite nieraz ogłasza prace, niejedną celującą ogło
siło rozprawę, nieodpowiada jednak głównemu celowi, 
gdyż zupełnie jest w kraju nieznane. Zakład zgoła nic 
nie czyni, aby pozyskać dla pisma swego obszerniejsze 
koło czytelników, ledwie jest z imienia u nas znane, i je
żeli się z nićm nie spotkasz w samój bibliotece, lab 
u którego z niewielu literatów, którzy to pismo mają, nie 
wiesz nawet, czy wychodzi i co zawiera. Pan kurator 
polecił to czasopismo opiece publiczności, zachęcał ją do 
popierania wydawnictwa, niezawodnie na poparcie zasłu
gującego, powinien jednak i ze swój strony poczynić kroki, 
by publiczność z tóm pismem zaznajomić. Ze sprawozda
nia dowiedzieliśmy się, że księgozbiór zakładu powię
kszył się w tym roku bardzo znacznie, bo przybyła cała 
bardzo cenna ^biblioteka ormiaóskićj kapituły lwowskiój, 
zawierająca piękny i liczny zbiór książek i ręko- 
pismów. Biblioteka ormiańska darowana zakładowi, 
obejmuje przeszło 2200 tomów, po największój czę
ści treści naukowój i 120 rękopismów. Arcybiskup 
ormiański ks. Szymonowicz zasłużył się oddając szacowny 
księgozbiór kapituły ormiańskiój, który dotąd był nie
przystępnym prawie nikomu, bibliotece Ossolińskich, tak 
zakładowi narodowemu, jak literaturze i krajowi wogóle. 
Oprócz tego powiększył się księgozbiór biblioteki bardzo



Nad jezioro Genewskie zjechała się wielka liczba Mo
skali, którzy tam zapewno zimę przepędzą. Drugą cer
kiew w Genewie wybudowali. W tym czasie poświęcił ją 
kapelan ambasady moskiewskićj w Paryżu w asystencji 
popów z Nizzy, Genewy, Wiesbaden i innych miejsc i po
sła moskiewskiego w Bernie p. Ożierowa. W Genewie 
tóź osiedliła się prawie cała emigracya moskiewska: 
Hercen, . Ogarew, Dołgoraków, Kassatkin i wielu innych. 
Drukarnia Hercena prócz Kołokosa wydaje i polskie 
pisma. W tej drukarni wyszła książka p. t. Wyrok 
i ląd poezyi przeciwko polityce, napisana przez 
zwolennika jakiegoś nieznanego nam moskiewskiego 
towarzystwa kosmopoetycznego. Książka °ta 
pełna fałszu i głupstwa, robi wrażenie, jakby była pisana 
przez_ sekciarza obłąkanego. Wnioskując z tej książki 
o owem towarzystwie kosmopoetycznem, członków jego 
uważać musimy za szaleńców. W tejże drukarni ukazał 
się pierwszy numer pisma polskiego p. t. Gmina, które 
ma wychodzić w nieoznaczonych terminach. W tym 
numerze czytamy podpisy dwóch redaktorów: Bużaóca 
i Tok ar z e wieź a. Jest to pismo, które chce socya- 
lizm Hercena, zaaplikować w Polsce, w niem widząc 
tylko zbawienie. Pogląd redaktorów na dzieje nasze, 
niczem się nie różni od poglądów Katkowa i innych 
pisarzy moskiewskich. Nic oni pięknego, dobrego nie 
widzą w przeszłości, wszystko, co dzieje wyrobiły, od
suwają i niszczą, ażeby na polskiej ziemi postawić 
wątpliwej wartości gminę. Zboczenie to od rozsądku 
wytłómaczyć można młodością autorów, którzy ani dzie
jów, ani narodu nieznają, a przedewszystkiem nie mają 
doświadczenia życia. W tejże Hercena drukarni Miero
sławski wydaje dwa razy na miesiąc „Sprawy Towa
rzystwa Demokratycznego.“ W pierwszym nu
merze czytamy wyroki na wypędzonych z towarzystwa, 
rachunki i odezwa jenerała Mierosławskiego, obranego
przez owe towarzystwo na dożywotnego pełno
mocnika e.migracyi, w której stara się młodych 
adeptów swoich przekonać, że nic im nie zostaje lepszego 
do zrobienia, jak słuchać jego głosu i wypełniać bez
warunkowo rozkazy jego absolutnej władzy.

PRUSY.
Berlin, 19 października. Ministeryalny organ Nor d. 

Allg. Ztg. pisze dziś urzędownie: Od zawarcia pokoju 
pragskiego rozszerzano ciągle w kołach takich, które 
częścią przez rozsiewanie alarmujących wieści wpłynąć 
chciały na kurs papierów, częścią też w celach poli
tycznych chciały osłabić wiarę w trwałość pokoju w Niem
czech, zmyślone wiadomości o niebezpiecznym stanie 
zdrowia JCM. cesarza Napoleona. Już nieraz zwraca
liśmy uwagę na niegodne to postępowanie. Dziś jesteśmy 
w stanie na mocy najnowszych i z najwiarogodniejszego 
źródła płynących doniesień zapewnić, że stan zdrowia 
cesarza bynajmniej nie wznieca obawy, przeciwnie że 
cesarz już dawno się nie czuł tak zdrowym na ciele 
i duchu, jak właśnie obecnie. Pobyt zresztą w Biarritz 
wywarł dobry skutek na stan zdrowia JCMości, a ce
sarz był w stanie odbywać tam kilkagodzinne przechadzki.

Jak wiadomo, były król hanowerski Jerzy wysłał 
był przed opuszczeniem swej stolicy 20 milionów talarów 
do Londynu, gdzie je umieścić kazał w banku. Prusy 
reklamują obecnie tę sumę, twierdząc, że to nie jest 
majątek prywatny króla, lecz majątek państwa. Król 
Jerzy twierdzi natomiast, że suma ta należy do pry
watnego jego majątku i wzbrania się jej wydać. Z tego 
powodu zasekwestrował rząd pruski wszystkie dobra pry
watne familii Welfów.

Z ministrów znajdują się obecnie w stolicy pięciu, 
mianowicie ministrowie hr. Itzenplitz, hr. zur Lippe, hr. 
Eulenburg i pp. Selchow i Muhler. Z innych ministrów 
nieobecnych w Berlinie najrychlej ma powrócić baron 
Heydt i to w ostatnich dniach bieżącego miesiąca. Mini
ster wojny Roon,. który bawi obecnie w Szwaj caryi nad 
jeziorem Genewskiem, wróci dopiero na otwarcie sejmu. 
Co do prezesa ministerstwa jenerała hr. Bismarcka nie
wiadomo, kiedy znowu będzie mógł objąć ster rządu, 
gdyż lubo stan zdrowia jego w ostatnich czasach się 
polepszył, to jednakże minie zapewnie dłuższy czas, za
nim pierwszy minister przyjdzie do dawnych sił.

Pierwszy sekretarz ambasady w Paryżu hr. Solms- 
Sonnenwalde, przybył wczoraj rano ztamtąd z depeszami 
do Berlina i odwiedził niebawem podsekretarza stanu 
Tbilego, który, jak wiadomo, w nieobecności hr. Bismarcka 
przewodniczy w ministerstwie spraw zagranicznych.

Komisarze pruscy wyznaczeni do uregulowania gra
nic, z Bawaryą i W. Księstwem Hesko-Damsztadzkiem 
wyjechali z Berlina i udali się nasamprzód do Kassel, 
zkąd pojadą prawdopodobnie do Frankfurtu n./M.

Burmistrz Frankfurtu n./M. dr. Muller oddał wczo
raj. pożegnalne, wizyty ministrom, podsekretarzowi stanu 
Tbilemu i tajnemu radzcy Savigny i wyjechał dziś 
z rana do Frankfurtu n./M. w celu objęcia tam nowego

znacznie tego roku, tak przez nabycie wielu dzieł, jak 
i przez dary i skutkiem zwyklćj wymiany duplikatów itp. 
Takie i inne zbiory biblioteki powiększyły się znacznie 
w tym roku. Prace nad wykończeniem katalogu zbioru 
medalów i numizmatów zakładu postępują naprzód
i wkrótce już katalog będzie wykończony. Rzadki zbiói1 
konchyliów, obejmujący przeszło 1670 okazów, także już 
wkrótce uporządkowany i opisany będzie. Pracą tą zaj
muje się Włodzimierz hr. Dzieduszycki. Zakład imienia 
Ossolińskich stara się od dłuższego już czasu, aby mu rząd 
przyznał prawo wyłączne do wydawnictwa dzieł szkólnych 
dla Galicyi w języku polskim. Zakład stauropigialny po
siada już od dawna przywilej wydawania dzieł szkólnych 
w języku ruskim. Przyznanie tego prawa zakładowi Osso
lińskich przyczyniłoby się znacznie do podniesienia docho
dów zakładu. Dotąd usiłowania zakładu były bezowocne, 
a jak się z odczytanego przez kuratora sprawozdania do
wiadujemy, udał się zakład — nie mogąc uzyskać od rządu, 
do którego bezpośrednio się udawał, przyznania tego pra
wa — do sejmu krajowego, w nadziei że ten poprze jego 
prośbę. P. o. kuratora wyraził nadzieję, którą wszyscy 
zresztą podzielamy, że sejm poprze usilnie tę prośbę i że 
ona bezowocną nie będzie. Dotąd drukują się książki pol
skie dla szkół naszych w Wiedniu.

Po odczytaniu sprawozdania urzędowego zabrał głos 
kustosz zakładu p. Godebski i odczytał znakomitą roz
prawę pana Bielowskiego pod tytułem „Kilka rysów 
z wieku XIII w Polsce.“ Bibliotekarz p. Bielowski był 
chory i nie mógł osobiście pracy swćj odczytać. W roz
prawie swój ciągnie pan Bielowski paralele między okro- 
pnćm położeniem ojczyzny naszćj w wieku XIII a dzisiej
szym. Straszne były to czasy wewnętrznego rozstroju, 
walk różnych książąt w rozmaitych częściach Polski, na
padów Mogołów niszczących Polskę, a z drugićj strony 
krzyżactwa niemieckiego, które się właśnie co utworzyło. 
Wszystkie te klęski przetrwała jednak szczęśliwie Polska, 
poczucie narodowe zwyciężyło wszystkich wrogów, z okro
pnego zamętu wyszła Polska silną i potężną. Nieszczęścia, 
przez które przeszła, posłużyły tylko do tryumfu Polski. 
Następstwem klęsk była unia Litwy z Koroną. Do ów-

urzędowania. Dra Mullera zamianowano podobno pierw
szym burmistrzem (Oberbürgermeister) Frankfurtu.

Pozasłużbowy prezydent i rzeczywisty tajny radzca 
Kleist umarł dziś z rana o godzinie 5. Kleist był jednym 
z głównych przywódzców stronnictwa feodalnego i wy
stąpił ze służby czynnej w roku 1848, gdyż nie zgadzało 
się z jego przekonaniem pełnić obowiązki urzędnika 
publicznego w kraju konstytucyjnym.

Król Wilhelm wyjechał dziś w towarzystwie kilku 
księżąt krwi nadzwyczajnym pociągiem kolei żelaznćj na 
polowanie do księcia Albrechta w rewirze Bärenbusch 
pod Pürstenwaide. W orszaku królewskim znajdował się 
adjutant skrzydłowy hr. Lebndorff.

Z Wiednia nadeszła tu dziś następująca wiadomość 
telegraficzna: W dobrze zwykle poinformowanych kołach 
głoszą, że wczoraj podpisano prusko-saską konwencyą 
wojskową na podstawie mieszanej załogi. Organizacya 
armii saskiej ma być odroczoną aż do uchwały, jaka 
pod tym względem zapadnie w przyszłym parlamencie 
Rzeszy północno-niemieckiej. Zeidl. Corr. dowiaduje 
się, że król saski miał zezwolić na rozpuszczenie obec
nej armii saskiej i na zorganizowanie nowej armii na 
wzór pruski i pod kierownictwem pruskićm.

KRÓLESTWO POLSKIE.
— Z Wełyiia piszą do Czasu o tamtejszych stó

sunkach co następuje:
Z gorączkowym pospiechem Moskwa krząta się po 

naszych ziemiach, dla zgładzenia z ich powierzchni wszys
tkiego tego co polskie. Język, religia, kościoły, pomniki, 
nagrobki, aż do ostatniego krzyża stojącego przy drodze, 
na wszystko targnięto się świętokradzką ręką, że pra
wdziwie z trwogą i przerażeniem spoglądać nam przycho
dzi na to, co z każdym dniem przynoszą nam urzędowe 
nas dochodzące wieści Jawnie lub skrycie zabiera się 
Moskwa do znpełnój naszćj zagłady. Ciekawy pod tym 
względem artykuł umieściły WołyńskieGubernialne 
Wiadomoś ci No 34 z dnia 20 sierpnia (v. s.) pod ty
tułem: „Przejażdżki jenerał-gubernatora po gubernii,“ 
w którym rozbierając szczegóły jego podróży urzędowćj, 
opowiadają jakie instrukcye dawał mirowym pośredni
kom : co ogłoszone w dzienniku urzędowym, ma się uwa
żać jako cyrkularz dla przypominania im ich obowiązku. 
Po szumnym podług moskiewskiego zwyczaju wstępie 
i ogólnym zarysiejstanowiska mirowych pośredników, je
nerał-gubernator w konkluzyi tak się do nich odzywa:... 
„Wiem, jak trudne jest wasze zadanie! Wy powinniście 
wypielęgnować naród; polski pierwiastek zepsuł go swojćm 
bezprawiem. Wry powinniście naprawić zepsute wychowa
nie narodu i nauczyć go pojmować, co jest rosyjskie pra
wo. Do tego nie dość zajmować się samćm tylko prowa
dzeniem spraw w zupełnym podług litery prawa porządku 
i formie, lecz trzeba wytłómaczyć i wyjaśnić je narodowi, 
okazywać przykładem i pobudzać go do czci dla cara, dla 
praw rosyjskich i dla ruskiego imienia. Pojmuję, że w tćj 
chwili ciężkie jest wasze brzemię — a ciężkie dla tego, 
że po największej części jesteście ludźmi krajowi obcymi’ 
że coraz nowe powstają kwestye: rozwięzuje się jedna, 
napływa druga, a za nią trzecia, itd. Ciężkie i dla tego, 
że zadanie wasze nie jest tylko na piśmie, lecz i w życiu 
— ciężkie nakoniec i dla tego, że wy sami nie znacie się 
wzajemnie. Lecz na to macie mirowe zjazdy; tam się 
zbieracie w interesach służbowych, tam macie sposobność 
zabierać z sobą znajomość, radzić się i pomagać sobie 
wzajemnie. Trud wielki i ciężki — lecz cały kraj jest 
w tćm samem położeniu. Wiele jest do roboty, lecz dzięki 
Bogu, są i pracownicy. Znam z pomiędzy was wielu ta
kich, którzy z nadzwyczajną energią i w cichości psłnią 
podwójne i potrójne obowiązki. Tego wymaga cel, jaki 
mamy, jak najprędszego zruszczenia tego kraju. Przy
łóżcie do niego całą swą duszę. Nam wszystkim nie 
przyjdzie zbierać owoców trudów naszych, rezultaty naszćj 
pracy należą do przyszłości, nasze przekonanie, żeśmy do
pełnili sumiennie przyjętego obowiązku, i podnieta' jest 
w naszćj pracy, w ńiezaniedbanćm staraniu, wnadzwyczaj- 
nćj energi, w baczności, aby zadośćuczynić prawym żąda
niom, a co najgłówniejsza, w przyjaznych stósunkach po
między sobąj w jednomyślności. To moja jedyna prośba, 
jaką do was i do wszystkich, co rządowi służą, zanoszę 
Wiecie dobrze, że tu trwa nieustanna walka z polskim ży
wiołem. A więc w innćm miejscu największe niechęci 
mnićj znaczą, niż tu najmniejsze nieporozumienie. Nasze 
wrogi pilnie tego śledzą, postarają się je rozjątrzyć, 
i gdzie się tylko da, podleją w ogień oliwy, i dosypią weń 
soli dla większego hałasu. W takich więc stósunkach po
między Rosyanami opóźnia się dzieło nasze, a nam trzeba 
jak można najprędzćj tego, aby polski żywioł zupełnie 
pozbawiony był życia. Dla zaszczepienia zatóm rosyj
skiego państwowego pierwiastku, każdy Rosyanin powi
nien zdobyć, się na tyle męztwa, aby był zdolnym do 
wielkich następstw dla towarzyszy prac swoich, Faby przez 
to jednoczyły się one na korzyść rosyjskićj sprawy. Gdyby 
była taka jednomyślność, dalekoby ona prędzćj poszła. 
Wreście powinienem bardzo wam podziękować, panowie,

czesnego strasznego położenia ojczyzny naszćj jest stan 
dzisiejszy Polski wielce podobny. Jak wówczas, tak i dziś 
podzieleni, niezgodni, waśnieni wewnątrz, mamy z jednśj 
strony śmiertelnych odwiecznych wrogów, ową dziedziczkę 
dzikich Mogołów Moskwę, wytaczającą krew z narodu, wy
tępiającą i wypleniającą kraje polskie, a z drugićj strony 
mamy pracujących gorliwie, choć innemi środkami, nad 
zagubą narodowości polskićj: potomków krzyżackich. Oby 
i teraz jak wówczas dozwoliły nieba, byśmy z tych nie
szczęść wypłynęli lepsi i silniejsi. Oby i teraźniejsze, tak 
podobne do ówczesnych, klęski przyczyniły się do spotę
gowania patryotyzmu, miłości tćj ukocbanćj ziemi, z któ - 
rćj nas przemocą i sztuką wysadzają, — przywiązania do 
języka, który nam wydzierają. Porównawszy dzisiejsze 
nasze położenie z ówczesnym stanem Polski, którego obraz 
tak silnemi skreślił p. Bielowski rysami, gorącemi wyra
zami wskazał autor właściwą, na dziejach opartą drogę, 
którą naród nasz postępować winien, nie pomijając sta
nowiska naszego w obec Austryi, o którćj z nadzwy
czajną wyraził się życzliwością i wdzięcznością w imieniu 
narodu.

Z niecierpliwością czekamy pojawienia się IX tomu 
Czasopisma Biblioteki, w którym niewątpliwie bę
dzie ogłoszona w całości znakomita rozprawa Bielowskie
go, jąk niemnićj i z wielkim talentem napisany szkic hi
storyczny pana Bernarda Kalickiego pod napisem 
„Swaty w roku 1637.“ Pan Kalicki odczytał sam swój 
zajmujący obrazek z czasów Władysława IV, w którym 
żywemi barwami skreślił nam historyą swatania sławnego 
swojego czasu Janusza Radziwiłła z wojewodzianką san- 
domirską Katarzyną Potocką. Obrazek cały bardzo zaj
mująco napisany, osnuty jest na odszukanymliście własno
ręcznym tegoż Janusza Radziwiłła, w którym on opisuje 
swoje konkury, trudności zjakiemi miał do walczenia 
z powodu, że się dwóch innych kawalerów równocześnie 
z nim o rękę panny starało, a głównie z powodu zdrady 
stryja swego, kanclerza litewskiego Albrechta Radziwiłła, 
który uproszony przez Janusza na swata, sam się w pan
nie rozmiłował, o jćj rękę matce się oświadczył i wszel- 
kiemi środkami o pozyskanie jćj starał się. Dopiero wda-

za to, co już przez was dotąd zdziałane. Wasza praca 
powinna przodkowa« wszystkim innym, wy powinniście 
być przednią strażą rosyjskićj cywilizacyi. Wprowadze
niem jćj powinniście okazać większą jćj doskonałość niż 
polska (!), Beznamiętnemu postrżegaczowi jest wido- 
cznćm, o ile . jedna wyżsą jest od drugićj (!!). 
Polska zapowiadała się siłą.] i zostawiła po sobie 
nieokrzesanie i grubiaństwo — przeciwnie, rosyjska 
daje narodowi prawo, zaprowadza słuszność, ustanawia 
sprawiedliwy stósunek pomiędzy stanami, troszczy się 
o ith oświecenie, buduje szkoły, porządkuje teraźniejszość 
i utrwala ją dla przyszłości, i przez to nabywa u ludu za
ufania. Rosyjski pierwiastek przez was zaszczepia się 
w narodzie."

Nauki te dawane przez jenerał -gubernatora miro- 
wym pośrednikom, nie padają na płonną rolę. Troiccy, 
Kramaleje, Bojki, mianowani profesorami ludu, prześcigają 
się w wykładzie kursów, i sami dają przykład zachwalonćj 
przez jenerał-gubernatora moskiewskiśj cywilizacyi, i po
kazują ludowi, o ile, i jak on utrzymuje, jedna wyższa jest 
od drugićj. Troickoj były urzędnik kaznaczejstwa 
w Twerskićj gubernii, wypędzony ze służby za kradzież, 
został mianowany mirowym pośrednikiem w wołyńskićj 
gubernii, przybył do miasteczka Kozina otoczony serajem 
kilkunastu kobiet, z któremi wyprawia w miasteczku pi
jatyki i burdy; na te bankiety włościan zaprasza, iucztując 
z nimi przy odgłosie szejne-katarynki i obficie rozlewa
nych strugach gorzałki. Kramaley, odstawny wojskowy 
za złą kondnitę, uwolniony ze służby, także mianowany 
mirowym pośrednikiem na Wołyniu, powiai a wieśniakom, 
że teraz panów już nie ma, i że powinni zapomnieć o tćm, 
iż oni kiedyś tu byli: naucza ich, że teraz im wszystko 
wolno, że oprócz mirowych nie powinni nikomu więcćj być 
posłuszni, że policya nawet nie ma do włościanina żadnego 
prawa. Bojko równie odstawny wojskowy, takie same 
nauki daje włościanom, a nawet jawnie i dalćj sięga. 
Objeżdżając po powiecie dla sprawdzania hramot, rozka
zał zgromadzonym włościanom, aby dostali dla niego ja
kich owoców, przyniesiono mu gruszek i śliwek. Na za
pytanie, skąd je brali, kiedy we wsi sądownie ma, opowie
dziano mu, że je dostali w dworskim ogrodzie. Na to 
odrzekł Bojko, „nie budu jeść, bo oni wierno otrawleny 
nada skarieje z nimi uładit’, a to oni i nas i was riebjata 
wsiech otrawlat.“ Tenże Bojko pijany wszedł w Pocza- 
jowie do cerkwi, w którćj archirej odprawiał nabożeństwo, 
i takie jego było tam zachowanie się, że go policya 
z cerkwi wyprowadziła.

Oto przodownicy moskiewskićj cywilizacyi, którzy 
słowem i czynami okazują, czem się ona różni od polskićj, 
w takich to zacnych rękach spoczywa nasze jutro !... Insty- 
tucya mirowych pośredników w zasadzie najchwalebniej
sza stała się potworem przechodzącym w szkaradzie swój 
wszystkie, moskiewskie instytucye, bo z powołania celem 
jćj być miało urządzenie stósunku włościan z właścicie
lami dóbr na słusznych zasadach, a zrobiono z nićj szkołę 
grabieży i rozboju, szkołę w którćj jenerał-gubernator 
zalecił kurs praktyczny zgładzenia żywiołu polskiego 
z ziemi polskićj.

Jak wszystkie dawnićj urzędy w tym kraju były wy
bieralne, zaczęto je pomału obsadzać urzędnikami koron
nymi, tak iż dziś na całej polskićj ziemi pod panowaniem 
moskiewskiem ani jednego wybranego urzędnika nie mamy, 
zacząwszy od marszałka aż do najwyższego urzędu ziem
skiego. Toż samo zrobiono i z urzędem mirowych pośre
dników. , Szlachta, którćj jedynćm pragnieniem było po- 
dźwignąć stan wiejski i podnieść go do godności obywa
telstwa. kraju, nie mogąc tego w samowładnćm państwie 
uczynić bez zezwdlenia rządu, prosiła oto władzy najwyż
szej i przedstawiła zasady, na jakich cbciała znieść pod
daństwo i uwłaszczyć włościan nadaniem ziemi, za którą 
odbywali dotąd w naturze powinności rolnicze. W pro
jektach tych insjtytucya mirowych pośredników miała 
z łona właścicieli ziemskich wychodzić pod prezydencyą 
marszałka, powiatu. Rząd moskiewski wyzyskał tę myśl 
na korzyść swoją, mirowych pośredników wybieranych za
stąpił kaziennymi czynownikami, którym polecono nie je
dnanie stanów, lecz ciągłe zniechęcanie chłopów do wła
ścicieli ziemskich, a zachęcanie ich do najdzikszych doma
gań się i pretensyi, które wszystkie, jakiegoby one ro
dzaju nie były, w ostatecznem roztrząsaniu na ich przy
padają korzyść. Gorsze to jest daleko niż wasze galicyj
skie lisy i pasowyska.

Oto jest obraz naszego obecnego położenia. Nadto 
zagrożono konfiskatą dóbr wszystkim, którzy do 15 pa
ździernika nie złożą 7 proc, kontrybucji. Tak więc ani 
mienia ani żywota pewni nie jesteśmy bo one oboje już są 
teraz ostatecznie zagrożone.

AUSTRYA.
Wiedeń, 16 października. Niezależne dzienniki roz

pisują się szeroce o ogłoszonćm co dopiero odręcznćm 
piśmie cesarza do hr. Belercdiego i wszystkie się zgadzają 
na jedno: że tak pod względem zewnętrznćj jak we
wnętrznej polityki jest bezbarwne. Takiem tćź podobno

nie się samego króla Władysława IV, a głównie małżonki 
i jego Cecylii Renaty, dopomogło Januszowi do urzeczywist- 
; nienia zamiaru i ożenienia się z piękną i dobrą Katarzyną 
j Potocką.

Publiczność licznie zgromadzona przyjęła bardzo 
i życzliwie miły obrazek p. Kalickiego, który gdyby przed 

rozprawą p. Bielowskiego był czytany, większe byłby spra
wił wrażenie i jeszcze lepszego byłby doznał przyjęcia. 
Za drobny, za mały był to temat po znakomitćj Bielow
skiego rozprawie. Autor sam czytał zresztą swą pracę 
tak niepewnym i żałosnym głosem, że obrazek, jak powie
działem, z talentem napisany, stracił z powodu wygłosze
nia wiele na wdzięku swym. Sposób czytania także był 
zdaje się przyczyną, że wiele osób, mianowicie młodszych 
literatów opuściło salą zaraz po rozpoczęciu czytania. 
Szkic p. Kalickiego polecam naszym powieściopisarzom 
i dramaturgom. Rzadko znaleść można temat historyczny
wdzięczniejszy do powieści lub komedyi.

Dawnićj kiedyś wspominałem już o zamiarze tutej
szych artystów malarzy i miłośników sztuki zawiązania 
we Lwowie Towarzystwa przyjaciół sztuk pię
knych, na wzór krakowskiego, warszawskiego i tylu nie- 
inieckich Kunstvereiuów. Koncesyą na zawiązanie 
takiego stowarzyszenia ma malarz tutejszy p. Aleksander 
Raczyński od lat wielu w kieszeni'; lecz dopiero teraz chcą 
zkoncesyi tćj korzystać i grono artystów tutejszych zajęło 
się szczerze tą myślą. Przed kilkoma dniami odbyło się 
pierwsze w tćj sprawie zgromadzenie. Na posiedzeniu 
tćm wybrano komitet z pięciu członków, który ma tymcza
sowo całą sprawą kierować, zwoływać zgromadzenia, sta

jać się o przystępowanie członków do tych zgromadzeń 
przygotowawczych, układać się z właścicielem koncesyi, 
lub przedłożyć projekt odmiennego cokolwiek stowarzy
szenia od tego, na które p. Raczyńskiemu koncesyą udzie
lono; słowem ma być na teraz kierownikiem całćj sprawy. 
Do komitetu tego wybrano z mieszczan p. Milikowskiego, 
księgarza tutejszego; z obywateli ziemskich ks. Aban- 
courta, z literatów p. Starkla, redaktora Dziennika 
literackiego, a z malarzy panów Szlegla i Frańciszka 
Tepę. Kogo zaprosić ma zgromadzenie na prezesa To

być miało, mianowicie co do polityki zewnętrzna 
sarz miał się wyrazić, że w spokoju oczekuje '
przebiegu wypadków i przedwcześnie polityki ” pienię 

wła b£jawiać nie będzie, jak to zapowiadały tak krajowe
ÎTVQ Tli ('• ¿1 m n va i-. ! I . ()graniczne dzienniki. \ ’ J "e'ycb

Przedwczoraj miał znany a tak dziś nies-jiby w
wychodźca węgierski Franciszek Pulszky prywat,* 1' 
sarza audyencyą. na którćj cesarz ciężko dotFenC“
wygnańcowi z prawdziwćm współczuciem udzieli*Iaks3

w ministerstwie Bathyniego, w pełni młodzieńca ,>ß
i prawdziwie węgierskićj piękności. Dziś

lenie zupełnego powrotu do kraju. Pulszky zanJ ceł 
jutrze udać się do barona Rotszylda do Szyllersdo n'!’ 1 
leni pomówienia z baronem względem kolei, przerada 
cój dobra Pulszkiego. Ztamtąd jedzie do Florenem k.0‘ 
także osobiste ma do załatwienia interesa, poczśr0118- 
w końcu listopada do Wiednia lub Pesztu. 1’rzM 
18, które Pulszay spędził na wygnaniu, zestarzał . 
pomału. Niegdyś jaśniał on, jako podsekretaj,°ffur 

Pochf,e
pod .ciężarem trosków przeżytych a ślad tych okr'¡5*6 p
ciosów, które świeżo go przygniotły, zabierając MUC 
droższe sercu istoty, widoczny na zńękanćm oblicz/M 
szkiego stanowisko nader jest waźnćm w dzisiejszy, 
grzech. W owych Węgrzech wielkich magnatów 1 
od r. 1830 do r. 1848 w Anglii i Belgii odbywali i0'’1?- 
tucyjne swe studya, Koszut i Pulszky stanowili 
lewicę. Pulszky jeszcze tćm się odznaczał, że do}o8Z!i 
pisał po niemiecku i obznajmił Europę, mianowicie 
łami swemi, pisanemi w r. 1846—1847 do Allgc ń 
Z e i t u n g, z istotą węgierskićj konstytucyi, o któ Prze 
gdyś Piitter powiedział: że to prawdziwa kons&lkut 
Na wygnaniu zbliżył się Pulszky do arystokracyiizsne m 
się z angielską literaturą, późnićj żył w nowych Wgarn 
w bardzo bliskich z Cavourem stósunkach. Wratodov 
do ojczyzny, zbogacony rzadką znajomością politŁ uli 
świata, a jako dawny z lat młodzieńczych przyjaipieki 
gierskiego kanclerza nadwornego hr. Majlatha, bŁć 
pewne umiał być najlepszym pośrednikiem pŁj ti 
stroanictem rządowćm a Deakistami, których uwitryac 
jedyne uczciwe stronnictwo monarchiczne. flonie:

Wiadomości z Miramare o stanie zdrowia cesprzez 
Karoliny ciągle jeszcze brzmią niepomyślnie, chfeóff z 
szczęśliwa pacyentka dała się nareszcie nakłonić d(e jed 
jęcia pokarmu, którego dotąd uporczywie przyjmoMpar 
wzbraniała. Ostatnićj nocy spała nawet kiikaWO' 
spokojnie. Debatte podaje telegram z Triestu I ogłe 
14 bm. tćj treści: „Wczoraj odbyła się narada zelfcisa 1 
w Miramare lekarzy, którzy jednozgodnie oświadiw, i 
nader mało jest nadziei, aby cesarzowa Karolina ptia za 
zupełnie do zdrowia. Oczekują w Miramare pitenycl 
królowćj belgijskićj, bratowćj pacyentki.“ fczekiv

Przebywającego tu obecnie wice-admirala Tejkina 
przyjmują we wszystkich kołach, a mianowicie dwijla i { 
z wielkiemi honorami. Skoro tylko do Wiednia parzui 
otrzymał wespół z jenerałem Menabrea zaprosziirecii
obiad do cesarza, a gdy przedwczoraj przedstawił si 
księciu Albrechtowi, zabrał go tenże zaraz ze s 
swego pałacu. Ministeryalna Debatte, która 
szczegółach wspomina, dodaje, że przytacza je drJ. 
aby zbić wszystkie z powodu udzielonego wice-admïm 
urlopu krążące pogłoski o niełasce, w jaką bohatefiói 
Lissy u dworu popaść miał. i

Tenże dziennik pisze: „W Berlinie rozeszła się sp: 
ska, że król pruski ogłosi się cesarzem Niemiec i ęć 
aktem pólnocno-niemiecki parlament, który wstyczrai 
się zebrać ma, zagai działalność swoją. Jeżeli par 
ma dopełuić wspomnionego aktu, to proklamował«; 
mieckiego cesarza w długą jeszcze pójdzie odwłki 
tymczasowo nic za tćm nie przemawia, aby się ówW;i 
ment tak prędko zebrać miał i mógł.“ iell

ERANCYA. E
Paryż, 17 października. Do wątpliwości, z jiiw 

przyjmowano uspokajające doniesienia urzędowych^ 
urzędowych dzienników o stanie zdrowia cesarza ki 
leona, przyczyniła się niepomału i ta okoliczność, ad 
wnocześnie krążyły wieści o naradach cesarza z kil! 
poufniejszyini doradzcami co do ustanowienia rady aż 
cyjnćj. Czy wieści te miały podstawę, trudno rozstiad 
z pewnością; nieby jednakże nie było dziwnego, ¡Ç, 
obiegające po dziennikach objawy niepokoju zniewo idn 
sarza do wspomnionćj narady. »nu

Dzień powrotu cesarza z Biarritz stanowczo za’ 
czony. Wyiedzie dnia 21 bm, zanocuje w Bm kl 
a w nocy z 22 na 23 stanie o godzinie pierwszéjbi? 
Cloud. Fana de Lavalette zatrzymał cesarz wBie, 
a tym sposobem minister zaniecha zamierzonej p>tw 
do Szkccyi. Coraz głośnićj tu mówią, że rzecz/ń, 
kwestya rzymska była powodem powołania pana (>ai 
Valette do Biarritz i że stało się to w skutek nalej si o 
sarzowćj Eugenii. Niemnićj zaręczają w sferach en 
dobrze poinformowanych, że margrabia de Moustieiie 
czy samej wystosuje do mocarstw katolickich okólni 
tyczący konwencyi z dnia 15 września

warzystwa, dotąd jeszcze nie postanowiono; je'a! 
za Włodzimierzem hrabią Dzieduszyckim, miłoś 
znawcą i protektorem prawie jedynym dzieł a'n 
cznyeh Są wszelako takte liczne głosy za ml'11 
Aleksandrem hr. Fredro. Lecz mniejsza o to, 
szą jest kwestya, czy zawięzywać towarzystwo si 
chodzi, czy tćż zaniechać zamiaru a to ze wzglr" 
istniejące już w naszym kraju, w Krakowie towar? 
przyjaciół sztuk pięknych. Lubo sztuka na utwi.'' 
u nas towarzystwa osobnego tylkoby skorzystała;? 
rzystwo takie przyczyniłoby się bowiem wielce do 
nia i kształceni i dobrego smaku, do budzenia zaa” 
nia dla dzieł sztuki, poparłoby a może i wyszukali* 
jeden talent zaniedbany, lub nieznany, czy jedni 
lazłoby tyle środków materyalnych, ile potrzeb 
utrzymania się bez szkody towarzystwa krakoi 
czy możuaby mieć nadzieje, że obok akcyonaryusz 5ii 
leżących dti towarzystwa tamtego znalazłoby si(W< 
w kraju dość osób jeszcze, Któreby do obu towarzys^ 
leżeć chciały, lub takich, które jeszcze do krako^n 
nie należały; wszystko to są pytania wielkićj WJt)S 
któremi zawięzujący stowarzyszenie lwowskie zasl 
się winni, aby przy najlepszych chęciach nie przylgł 
się do rozbicia tego, co jest, i bądź co bądź wieW® 
w kraju zasługi. Łatwo staćby się mogło, że 
w śtósunkowo małym i bardzo ubogim a co wa® 
nie szczególnie w dziełach sztuki miłującym się 
dwa istniały towarzystwa, ani jedno, ani drugie uW 
by się nie było w stanie. Możeby lepićj postąpiono, 
towarzystwo lwowskie zawiązano w porozumieniu * 
rzystwem krakowskićm, tworząc z lwowskiego filfi 
rzystwa istniejącego w Krakowie, utrzymując stale, 
przemian wystawy i we Lwowie i w Krakowie.
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Constitutionnel zamieszcza następujące donie- 
Ie Lnie z Meksyku: „Ostatnia poczta z Meksyku przywio- 

Swfła listy cesarza Maksymiliana do tutejszego rządu, w któ- 
)W\cb cesarz oświadcza, że żadnój nie ulęknie się ofiary, 

fby wypełnić zobowiązania względem Francyi i względem 
właścicieli akcyi obydwóch pożyczek meksykańskich. Kon- 

^yencya, zawarta na dniu 30 lipca, na mocy której cesarz 
Wlaksynfilian zezwala na odstąpienie części dochodów 

ceł "meksykańskich, zostanie wykonaną, począwszy od 
Wnia 1 listopada. Mimo ograniczeń, jakie układ ten na- 
S jłada finausom nowego cesarstwa, spodziewać się należy, 
' je konwencya ściśle wykonaną będzie. Uznając dobre 
?Bjatnial'y cesarza Maksymiliana, życzymy jednakże, aby 
Cz* padki nie były silniejsze, jak dobra jego wola.“
rze;
zał
itan

O początkach choroby cesarzowćj Karoliny podaje 
aurnal des Débats z Rzymu kilka jeszcze szczegó
ły. Korespondent pisze pomiędzy innemi: „Cesarzowa 

etl%c chciała stanowczo przez kilka dni żadnego przyjmo 
>Opać pokarmu w hotelu, wktórym mieszkała. Gdy jój głód 
°K%kuczać zaczynał, chodziła do pasztetpików, u których 

|.c tjika sobie ciast kupowała albo też jadała w traktyerniacb 
/'biady. Widziano nawet, że kupowała sobie kasztany 
-S urzy P*acu Navona, aby głód uspokoić. Wodę zaś sama 

¡obie nabierała u studni.*- Papież najżywsze dla nieszczę- 
a 1 liwćj okazywał współczucie, które i lud rzymski szczerze 

odzielał.
GRECYA.

Ateny, 6 października. Piszą ztąd do Al lg. Z tg: 
któiprzedwczoraj wieczorem nadeszła tu wiadomość, że po 
ons|ilkudniowój walce na wyspie Krecie oręż chrześcian świe- 
'iiz^ne nad Turkami odniósł zwycięstwo. Powszechny zapał 
i Wgarnął ludność, na głównych placach zapalono ognie 
ÏVraiodowe ; wszystko tchnęło weselem. Całą noe ruch trwał 
olitta ulicach Przed gmachami poselstw trzech mocarstw 
yjacópiekuńczych liczne zbierały się tłumy, wznosząc na ich 
b$|ześć okrzyki i po raz pierwszy od czasu istnienia Gre- 
ptcyi tysiące głosów; wołało przed gmachem poselstwa au- 

uwsfctryackiego : niech żyje Franciszek Józef ! Szczegółowe 
doniesienia z Krety mówią, że turecko-egipska armia 

cesteez kilka dni bez przerwy usiłowała wyprzeć Kreteńczy- 
»ów z silnych pozycyi, jakie w pobliżu Kanei zajmowali, 

ić d|e jednak za każdą rażą z ogromnemi stratami została 
¡nieodpartą. Podają straty Turków, zapewne z przesadą, 
ikapa4000 ludzi; o stratach Kreteńczyków nic nie donoszą, 
istur ogłoszonćj korespondencyi pomiędzy jenerałem Kaller- 
, zefeis a kreteńskióm zgromadzeniem narodowóm widać ja- 
adcsno, że Kallergis nie podżegał Kreteńczyków do porwa- 
a paia za broń, ale raczej radził im, aby obstawali przy słu- 

: piunyćli swoich żądaniach w obec rządu tureckiego i wy
kiwali pośrednictwa wielkich mocarstw. Wysoka Porta 

Tegama wywołała walkę, odrzucając wszelkie słuszne żąda- 
dwiiia i posuwając się do gwałtów. Upadają więc wszelkie 

ia parzuty, jakoby Grecya była sprawczynią powstania na 
osząrecie, upadają tém bardziéj, ile że Kallergis jedynym 
il siwł mężem, któryby mógł wywrzeć wpływ na Kreteńczy- 
ze sów. — Składki na wychodźców kreteńskich zbierają 
ira Iteóczycy coraz gorliwiéj, a potrzeba tych składek z ka- 
3 dljdym dniem się wzmaga, bo liczba kobiet i dzieci, któ- 
idmim w obrębie miasta udzielono przytułek, wynosi 800 
lateiłów, a wszystkich wychodźców, którzy z Krety schronili 

na nasze wyspy, liczą na 10,000. Hojny datek na 
się sparcie tych nieszczęśliwych złożył p. G.Maurokordatos, 

■c i |ęć barona Sina w Wiedniu, ofiarując na ten cel 20.000
tycz rachm.
par Dzienniki ateńskie ogłaszają dopiero teraz w tłóma- 
wanizeniu z francuskiego męmoryał, podany przez rząd gre- 
dwkki przed kilku tygodniami mocarstwom opiekuńczym, 

ówlakie memoryały leżą już tuzinami schowane w archiwach 
ielkich mocarstw. Ministerstwo ciągle się jeszcze nie 
oże zdecydować: czy izby zwołać na czas, prawem prze
my, tj. w początku listopada, czy też rozwiązać je. Po- 

z jjiważ jednakże wzrok naszcałkióm zwróeony na zewnątrz, 
ąd nie potrzebuje ulegać pod naciskiem wewnętrznego 
kraju usposobienia a fale wypadków unoszą go. Do- 
■d one nas zawiodą, tego nikt nie wie.

Telegram z Korfu donosi o powstaniu Serbów, ponie- 
aż jednak rząd żadnój o tćm urzędowój nie otrzymał 

ozstłiadomości, przeto mało zwracano uwagi na tę pogło- 
rę, którój źródła rząd obecnie śledzi ; dotąd wszakże 

ewo idnéj nie wykrył poszlaki. Nie mnićj zadziwiły nas wia- 
omości ogłaszane w niektórych niemieckich dziennikach, 
iawierające szczegóły walk stoczonych w Tesalii i Epirze. 
których my sąsiedzi nic tutaj nie wiemy. Tendencyjne 

mnóstwa tego rodzaju nie mogą pornódz słusznej spra- 
w Bie, zdolne tylko jój zaszkodzić. Najbliższóm ich nastę- 
;j pitwem było przerwanie telegraficznych z Grecyi douie- 
iecz.5Ó, ścisłe strzeżenie chrześcian i system szpiegowania, 
ta i ianowicie u północnych granic Grecyi oraz w samym 
tale;^ogrodzie, system skazujący Greków na zupełne mu
ch unie. Jako fakt mogę wam tylko donieść z Epiru, że 
3tieiieszkańcy kilku okręgów nie przestają przeciw postępo- 
kólflńiiu władz tureckich zanosić protestacyi, jak to uczynili 

ż u reprezentantów wielkich mocarstw’ na wyspie Koi fu, 
konsulów w Janinie i u posłów w Carogrodzie. Tym- 

jgiasein utworzyły się już w Paryżu, Floreneyi i Marsylii 
j|0Jpmitety filhelleńskie, które zawiązały stosunki z central- 

ar® komitetem w Atenach. Świeżo zamianowanym wodzem 
egipskiéjnaKandyi jest—o ironio losów! — rodzony

0 ¿at Kandyoty Papadakisa, obecnie członka komitetu 
w’o ¿parcia dla emigrantów kandyjskich w Atenach. Tera- 
Zgl(a'ejszy jenerał egipski, porwany jako dziecko na począ- 

wojny w roku 1821, następnie sprzedany jako niewol- 
utwi '?’ wychowany jako Muzułmanin, doszedł z czasem do 
igł/isiejszego znacznego stanowiska, które zmusza go do 
j0 “gania nieubł ganego nietylko własnych ziomków, ale 
zan W najbliższej rodziny.“

,kal ■im...iii,......iii............... ..........................■■■■■■ ■lB«M»Mi.,«w.raBiir.lrii.iMiÏ Telegramy.
ko«, Wrocław 19 października. Bresl. Ztg donosi, że 
.'us/ siąźę następca tronu pruskiego przybywa tu z dostojną 

si Woja małżonką dnia 20 bm. z rana. Książę udaje się 
rzyst^d niezwłocznie do Oleśnicy (Oels), zkąd znowu wieczo- 
ko"î® wraca do Wrocławia; księżna następczyni tronu po-

ws»staje tu.
zast ¿assel, 19 października. Dzisiejszy Gesetzblatt 
przy głasza najwyższe rozporządzenie z dnia 13 bm. dotyczące 
zieli
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się obowięzującój służby wojskowej w świeżo nabytych 
krajach. Podług tego rózpocznie się powszechny obo
wiązek służenia wojskowo w myśl rozporządzeń w Prusacli 
obowięzujących z dniem 1 stycznia tego roku kalendarzo
wego, w którym obowiązani do służby wojskowój skończą 
21 lat wieku. Uwolnieni na zasadzie praw krajowych od 
służby wojskowej zostają i nadal od niej wolnymi. Posta
nowienia co do jednorocznej. służby zaprowadzają się 
z tćm zastrzeżeniem, że aż do roku 1868 włącznie nie 
będzie się żądało od kandydatów do pomienionój służby 
dowodu co do stopnia ich wykształcenia.

Lipsk, 19 października. Zgromadzenie stronnictwa 
narodowego, na którem było obecnych około 400 osób, 
uchwaliło wczoraj przystąpić do uchwały reprezentantów 
miasta, tyczącój się kwestyi pokojtwój. Komitet upowa
żniono, ażeby w razie, gdyby zawarcie pokoju zostało je
szcze zwleczonóm, udał się do rządu pruskiego, iżby tenże 
powołał izby wyszło z wolnego wyboru celem przeciwsta
wienia uporowi rządu interesów ludu.

Stuttgard, 19 października. Wyrtembergski Staats
anzeiger donosi o zamianowaniu barona v. Spitzemberg 
posłem w Berlinie, barona v Ow posłem we Floreneyi 
i Bernie, lir. Thumb posłem w Wiedniu, barona v. So
den dyplomatycznym ajentem w Karlsruhe. Dotychcza
sowy poseł w Berlinie, hr. v. Linden, został na żądanie 
pensyonowanym. W nieurzędowćj części podaje tenże or
gan doniesienie z Wiednia, że zamianowanie barona Beu- 
sta austryackim ministrem spraw zagranicznych dosyć 
jest pewne.

Tryest, 19 października. Wiadomości poczty wscho
dniej :

fiemo, (Brünn) 19 października. Cesarz nakazał, 
ażeby przyspieszono wybudowanie morawskiój sieci kolei 
żelaznych. W tym roku przeznaczono milion guldenów 
na budowle w Morawii, ażeby zmniejszyć panującą tam 
biedę. Cesarz przeznaczył 10,000 guldenów na biednych. 
Burmistrzowi dri Giskrze nadano krzyż kawalerski or
deru Leopolda.

Peszt. 19 października. Książę prymas węgierski, 
kardynał Ścitowsky, umarł dziś w Óstrzychomiu (Gran).

Petersburg, 19 października. Sejm finlandzki zwo
łano na dzień 22 stycznia p. r. do Helsingfors. Ukaz ce
sarski znosi trybunał najwyższy kryminalny, ustanowiony 
w celu wydania wyroku na osoby, które w zamachu na ży
cie cesarza miały udział.
. Paryż, 19 października. Dzisiejszy Monitor pisze: 
Śmierć Thouvenela jest stratą dla cesarza i kraju. Imię 
Thouvenela, połączone ściśle z nabyciem Nizzy i Sabau- 
dyi, zawsze z uznaniem słusznóm wspominane będzie.

Paryż, 19 października. Patrie oświadcza, że 
podana przez, nią wiadomość, ja oby margrabia de 
Moustier wystosował do mocarstw’ katolickich notę, do
tyczącą kwestyi rzymskiój, jest mylną.

Floreseya, 19 października Wczoraj nastąpiło urzę
dowe oddanie Wenecyi wToskiemu rządowi.

Csrogród, 13 października. Ministerstwo tureckie 
pozostaje tymczasowo w urzędowaniu. Parlamentarza 
Husni-beya, wysłanego przez Kiritli paszę, zamordowali 
powstańcy podług wiadomości nadeszłych z Kańdyi.

Carogród, 19 października Powstańcy próbowali 
zapalić flotę turecką, stojącą pod Kandyą. — Synod gre
cki uznał niezależność kościoła rumuńskiego. — W pa
łacu sułtana nad Bosforem czynią przygotowania na 
przyjęcie księcia Karola. Książę serbski podał do 
Wysokiój Porty te same żądania, które podał książę 
Rumunii.

w średnim, silnym i dość podeszłym wieku. Ponieważ parafia 
nasza tak od Grodziska jako i od Stęszewa znacznie odległa jest, 
a epidemia dość gwałtownie się objawiła, przeto o pomocy leka
rza wcale mówić nie można. Miejsce lekarzy zastępowali u nas 
panowie dzierżawcy, jako to: p. Żuchowski w Granowie, p. Rad
kiewicz w Strzępiuiu i p. Sokołowski w Niemierzycacb, udzielając 
nieszczęśliwym w swych wioskach nietylko lekarstw, ale i wszel
kiej innej pomocy, by ulżyć cierpiącym i pocieszyć pozostałe sie
roty. Dzięki im za to. — Największe jednakowoż zasługi poło
żył w tym czasie nasz czcigodny pasterz Jks. probosz. z i dz e- 
tan Sulikowski, który, lubo w tak podeszłym wieku i styrany 
już tyloletuią pracą kapłańską, bezsenne trawił noce, by nieść 
pomoc duchowną nieszczęśliwym owieczkom swoim, umacniając 
ich Sakramentami św. na drogę wieczności. To też Najwyższy 
obdarzył go osobliwszem zdrowiem, tak, że żaden prawie, który 
zaciągnął od niego pomocy duchownój, bez nićj nie skonał. Oby 
Bóg, wynagradzając nas emu czcigodnemu pasterzowi tę chętną 
pomoc dla parafii i nadal jak najiepszem udarował go zdrowiem. 
Ponieważ w ostatnich dniach rzadsze już były wypadki śmierci, 
wnosić wypada, ie epidemia za łaską Bożą ustaje.

. — * St ’’ożytnoścl rzymskie. Starożytność odkrytej już 
dawniej pod Trewirem budowli rzymskiej we włości rządowej 
Nennig, została obecnie stanowczo oznaczona przez odkrycie na
leżących do niej łazien. Na jednej ich części, czarncmi 1 terami 
na tle czerwonem położony napis świadczy, że willa ta założoną 
była przez Cezara Trajana, więc w r. 97 po Chr., w którym Tra- 
jan, przez cesarza Nerwę adoptowany, tytułem Cezara był obda
rzony a dowodził wojskami nad Renem. W roku 98 po Chry
stusie został imperatorem. Napis wspomniany mówi także, że 
budowla to otrzymał w darze Secundinus Securus, którego imię 
łącznie z drugióm (Secundinus Azentinus) stoi na grobowym po
mniku, w innej mi jscowości nieodległej od tamtej wynalezionym. 
Odnosi się więc i on do końca Igo wieku po Chrystusie albo po
czątku 2go. Willa owa pod Trewirem, wnosząc z tego, co dotąd 
z niej odkryto, a .mianowicie z prześlicznych mozajek, musiała 
być jedną z najpiękniejszych i w ogóls jednym z najlepiej do
chowanych w tamtych stronach pomników wiejskiej rzymskiej ar
chitektury.

czo po 125—130 flor. W kraju Spalt (Spalter Land) jednak za
panowała od dni czterech zupełna obojętność. Notujemy: Chmiel 
targowy (Markthopfen) 105—115 flor., z Altdorfu i Hersbruck 
1)5—125 flr,, z Aischgrund 110—120 flr., z Hallertau 115—130 
flor., z Schwetzingen 110—115 flr., z Alzacyi 105—110 flr., wyr
tembergski 115—125 flr.

- Schwetzingen, 14 października. W handlu chmielem 
objawiło się i u nas osłabienie, lubo ceny są jeszcze takie same, 
ja .ie w ostatku płacono. Na początku tygodnia opuściło nas 
kilku handlarzy, w skutek czego mniej kupowano, tak iż chętnie 
sprzedawano towar najpiękniejszy po 100 do 105 flor. Dotąd 
skupowano bardzo ochoczo mianowicie piękny chmiel jasny. Na 
wsi równ-eż zakupiono znaczne zapasy po 85—95 flor, wedle do
broci. W Sandhausen wiele było ożywienia po 100 flr., aż do 
108 flr. r. sprzedano część najznaczniejszą, na składach leży tam 
jeszcze tylko około 900 cent.

— Londyn, 15 października. Po zupełnćm ukończeniu 
sr. rzętu można teraz z pewnością powiedzieć, iż rezultat jego do
sięga co najwyżej połowę zeszłorocznego. Dobroć wszakże chmielu 
jest w' przecięciu bardzo wyborną. Obrót zeszłego tygodnia bar
dzo był znaczny, szybkę mianowicie rozkupiono chmiel z Kentu
1 Sussex po dobrych cen eh, Notujemy: z Sussex 140—168 a., 
z boru Kentu (Wald von Kent) 140—175 s., ze środkowego i wscho
dniego Kentu 160—220 s., z Farnham i Country 160—223 s., 
przeszłoroczny 90 —140 s. za cent. Z zagranicy dowieziono w mi
nionym tygodniu: 187 bel z Antwerpii, 92 z Boulogne, 40 z Bremy,
2 z Dunkierki, 48 z Hamburga i 264 z Rotterdamu.

-»Mątea. Berlin, 19 października. Mąka pszenna nr O 
- ., &’/a tal., nr 0 i 1 4%—5 tal., mąka rżana nr o 3%— 
4% tal., nr 0 i 1 3%—% tal. płac, za centa, bez akcyzy.

Poznań, 19 października. Mąka pszenna nr. 0 i 1 5 tal. 
do 5 taL 10 sgr., mąka rżana nr O i 1 3 tal. 17 sgr do 3 tal. 19 
sgr. 6 fen. płac, za cent, bez akcyzy.
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Ateny, 13 października, 
prowincyą Selino.

Wojska tureckie opuściły

vycl
rza
ść,
kill

•ady

czo
Boi
szćj

W pr/ysztą niedzielę, tj. dn. 
21 mb , kiedy kościół katolicki 
święci uroczystość św. Jana 
kutego, patrona nauk, odpra
wi się w kościele tutejszym pa
rafialnym św. Wojciecha o go- 
feinie 9 tvotywą solen
iu, na którą zapraszam przy
jaciół mojego wydawnictwa do
brych a tanich książek.
[4828]. BŁs. Bażyński.

Bwr« tele&raflcKny jieíd}' bej-íltóg&iéJ
Dnia 20 października 

z d. 19
Powietrze: pogod.
Syto: ożywione.
październik..........  54
na wiosnę 1867... 513/, 

Okowita: stale
październik..........  1533/„
na wiosnę 1867.... 15%

Olćj: paździer....... 13%
na wiosnę............. 12’/0

Owies: na jesień... 27 
Zyto na statkach. 682 
Okowita ca stat.. —
Wypowie, żyta......: 4000
Wypowie, okowity

Kurs wal: stale
prs. '4%°/„ pożycz. 973/.

52’/, pruska 5% pożycz. 103
50’ , Obi. długu państw. 83'%

Pozn. n. 4% list, zst. 8$' 2
15’a dto list. ren. 89
15% austr. pożycz, nar. 51‘,
13% dto losy zr. 18G0 613/„
12'/s połsk. list zastaw. 61’/,
27 ros. poż. prem. 1864 88%
— dto 1866 833/,
— Rosyjskie banknoty 783 ,
1200 Amerykany............. 74%
—

z d. 19

9<%
102%
83%
88%
88%
51%
61
61
88%
83'/,
77%
74

Wiadomości miejseowe i potecsr»®.
Poznań, 20 października. Na ostafniem posiedzeniu 

tutejszćj Izby handlowej postanowiono ze względu, że na tutej
szej stacyi kolei żelaznej przewłoki w ekspedyowaniu towarów 
peryodycznie się powtarzają, donieść o tem odnośnej władzy i ce
lem nagromadzenia potrzebnych dowodów wezwać kupców i han
dlujących, ażeby zawiadomili izbę handlową, o zaszłych nieregu- 
larnościach w ekspedyowaniu towarów i do podań swych przyłą
czyli potrzebne dowody.

— Na cholerę zachorowały w Poznaniu z dnia 17 na 18 
października 2 osoby cywilne, nie umarła żadna. Dnia 18 paź
dziernika znajdowało się cholerycznych w lazarecie cywilnym 12 
osób, we wojskowym 22.

— W tutejszym teatrze miejskim przed tawiano w zeszłym 
tygodniu sztukę, w którój trzeba było strzelać. Przy nabijaniu 
broni nie zauważono, że koniec rogowy ttępla pozostał w lupie. 
Przy wystrzale róg ten trafił maszynistę w nogę tak nieszczęśli
wie, że pomimo niezwłocznej pomocy lekarskiej noga zapewne 
będzie musiała być amputowaną.

— W zeszłym tygodniu wybuchł ogień w dominium Cho- 
ryui pod Kościanem, własności p. Taczanowskiego i obrócił w pe
rzynę dwie zbożem napełnione stodoiy. Tak budynki jak i zboże 
było podobno zabezpieczone od ognia.

— Kościół katolicki w Brodnicy, powiecie śremskim, który 
przed kilku laty się spal ł, ma być oubudowany. Kosztorys obli
czony jest na 25 000 tal., z któ.-ćj to sumy patron kościoła pan 
Chłapowski złożyć ma % a gmina %.

— W Rawicza aresztowano za jakieś przekroczenie prze
ciwko karności wojskowej żołnierza i miano go odprowadzić do 
kordygardy. Podczas transportu atoli udało mu się umknąć. Are- 
sztant wrócił do swej kwatery i tam się zastrzelił.

(B.) E pod Grodzisba, 19 października. Dość długi 
czas krążyła cholera w okolicy Granowa, aż nareszcie po kilku 
poprzednich wypadkach z dniem 1 bm. i w parafii granowskiój 
na dobre panować poczęła. Lubo epidemią tą tylko 5 wiosek 
parafii naszej dotkniętych zostało, umarło jednakowoż w prze
ciągu ubiegłych dwóch tygodni przeszło 80 osób i to najwięcej

W czwartek dnia 18 października rb. 
zasnął w Bogu opatrzony śś. sakramen
tami, ś. p. ks Franciszek Knollński 
w Szmiglu. Ekportacya do kościoła 
odbędzie się w niedzielę dnia ,21 paź
dziernika, pogrzeb zaś w dzień nastę
pny o godzinie 9 z rana, o czóm do
nosi znajomym i przyjaciołom 

[4875] Familia.

nadmienieniem, że wszystkie pretensye wie
rzycieli konkursowych, o ile dla takowych 
s ę nie domaga ani prawa pierwszeństwa, 
ani hipoteki, zastawu, ani innego jakiego 
prawa odosobniającego do udziału w decy- 
zyi względem akordu upoważniają.

Poznań, dnia 27 września 1866. [4864]
K ól. sąd powiatowy.

Komisarz konkursu, 
podp. Gaebler.

nad majątkiem kupca Ju- 
w Poznaniu zamieszkałego, 
decyzyi względem akordu

W konkursie
llnsza Lasoha,
do rozprawy i, decyzyi względem akordu 
termin na dzień 20 października rb. przed 
południem o godzinie 11 przed podpisanym 
komisarzem w izbie instrukcyjnej wyzna
czony został.

Uwiadamiają się o tśm interesenci z tćm

Do konkursu nad majątkiem kupca Ju
liusza Lascha, w Poznaniu zamieszkałego, 
zgłosili się jeszcze z pretensyami, i to ku
piec Otto Schaller w Greiz z pretensją w 
ilości 83 tal. 25 sgr. 9 fen. i handel H 
Duesherg w Paryżu z pretensją w ilości 42 
tal. 8 sgr.

Termin do rozpoznawania tych pretensji 
wyznacza się na dzień

16 października rb. przed południem

Prsy&yJi ds Poaank ćaia 20 października.
BAZAR. Hr. Bniński z Glesna, Żychliński z Targowój-górki. 
HOTEL DU NORD. lir. Węsiersko-Kwilecki i hr. Węsiersko-

Kwilecka z Wróblewa, hr. Bniński i hr. Bnińska z Chraplewa, 
Mierzyński z żoną z Ustaszewa.

OEHMIGa HOTfił, FRANCUSKI. Bieńkowski z Smuszewa, 
Trąmpczyńska z Grzybowa.

STERNA HOTEL ECROPEJSKI. Hr. Kwilecki z Kohyln k, hr. 
Bniński z Ćm&chowa, Czapski z Włocławka, Thiemann z Lu
beki, Kriiger z Lipska.

TTLSNERA HOTEL GARNI, Kuntze z Wrocławia, Friedrich 
z Berlina.

żyto
jęczmień
owies
rzep

Ceny zboża:

siwa, pyzeasys! 1 Intsáeí.

października.

1—131/2 funt. hol. po 25 szef. 70—78
5-127 8 „ „ ii 60—68
80,1 funt, celnych ii 46—47
74/5 „ ii 41—43

„ » ii 22-25
If/5 „ » 75-80

16%
Teodor Melcer.

— * O cukrowni Józefów we wsi Płochocinie pod Bło
niem pisze Gaz. Polska: Fabryka la zasługuje przed wszyst- 
kiemi innemi fabrykami cukru na uwagę techników z powodu no
wej metody, jakiej tam do otrzymania soku z buraków używają. 
Jest to tak zwana metoda dyffuzyjna Reberta, polegająca na ma
ceracji czyli ługowaniu wodą ciepłą buraków krajanych, podczas 
gdy metody, dotychczas powszechnie u nas i zagranicą używane, 
polegają albo na prasowaniu buraków utartych, albo na wyługo
waniu miazgi buraczanej wodą zimną. Nie dziś pora zastana
wiać się, czy nowa metoda, wprowadzona -»¡wykonanie w cukro
wni Józefów, jest korzystniejszą od innych. Natomiast wypada 
nadmienić, że jestto pierwsza w kraju naszym fabryka cukru, 
posługująca się metodą dyffuzyjną. W Niemczech i we Francyi, 
fabryk taki h jest dotąd również bardzo mało. Najznakomitszą 
jest fabryka pana Roberta w Czechach, której właściciel, twórca 
metody dyffuzyjnej, kierował przez pewien czas urządzeniem fa
bryki. Cukrownia w Józefowie zbudowaną została w roku 1865, 
i w miesiącu listopadzie tegoż roku w bieg puszczona. Nateraz 
wyrabia ona tylko mączkę cukrową i jest w stanie przerobić ro
cznie około 100,000 korcy buraków. Fabryka ta ma być, o ile 
wiadomo, w przyszłości rozszerzoną przez założenie rafinery i; 
pomyślne zaś waiunki, w jakich fabryka się znajduje, a miano
wicie: położenie jój pośród wybornego gruntu Błońskiego, oraz 
bliskość Warszawy i drogi żelaznej warszawsko wiedeńskiej — 
każą wno ić, że i ilość przerabianych rocznie buraków z czasem 
wzrośnie. Machiny i przyrządy, zbudowane według i. ajnowszej 
konstrufceyi, pochodzą po największej części z fabryki pp. Lilpop 
i Rau w Warszawie. Do krajania buraków używają w cukrowni 
Józefów przyrządu zbudowanego na tój samej zasadzie, co uży
wane u nas pospol cio przyrządy do szatkowania kapusty. Ma- 
ceracya czyli systematyczne wyługowywanie, odbywa się w 16 
wielkich naczyniach ż iaznycb, zwanych dyffuzorami, rozdzielo
nych na 2 systematy, każdy po 8 naczyń. Defekacja soku do
konywa się metodą Frey Jelinek. Kwas węglany, potrzebny do 
saturacyi, otrzymuje się przez wypalenie kamienia wapiennego, 
i jest produktem ubocznym przy otrzymywaniu wapna palonego, 
potrzebnego do defekacyi.

* W zeszłym miesiącu koleją żelazną w&rszawsko- 
wiedeńską przejechało osób 62,373; przewieziono tiumoków funtów 
858,495, pojazdów sztuk 45, psćw 183, towarów pudów 2,894,804, 
zwierząt 4,808; koleją zaś warszaw'sko-bydgoską osób przejechało 
20,017, przewieziono tlómoków funtów 328,539, pojazdów sztuk 
27, p^ów 65, towarów pudów 590,044 zwierząt 2,795.

— * Cleni teł. Z Lwó wka piszą ped dniem 17 paź- 
dzhrnika do Posener Ztg: W handlu chmielem zapanowało 
znów usposobienie słabe, które producentów w bardzo zły wpra
wia humor. Wielka część kupców zagranicznych wraca do domów 
swoich, thmie!, za który w zeszłym tygodniu ofiarowywano 43 
tal., sprzedać nie można było w tych dniach za 38 tal. Dowozy 
na targu, odbytym w czwartek zeszłego tygodnia w Nietomyślu, 
były bardzo znaczne, lecz ceny przygnębione. Dziwną jest ta 
okoliczność, iż mimo to płacą w stósuBku do cen chmielu tego
rocznego za towar stary ceny jakie takie. Tych dni sprzedano 
partyą przeszłorocznego towaru, za który wtedy ofiarowywano 42 
tal., po 19 tal. centnar. Stósownie do dobroci płacą za centnar 
nawet 25 tal. i więcej. Tutejsi handlsrze, którzy mieli jeszcze na 
składach swych chmiel przestłoroczny, posłali go wprost do Ham
burga i Londynu, gdzie im za niego stósunkowo dosyć zadował- 
niające zapłacono ceny.

* Chmiel. Norymberga, 16 październ ka. Tak 
w skutek targu na chmiel, odbywającego się w dniu dzisiejszym 
w Bambergu, jako też w skutek spokojnego usposobienia, jakie od 
soboty zapanowało, mało kupców odwiedziło targ dzisiejszy a zna
czne dowozy w połowie nawet nie mogły być rozsprzedane. 
Lubo zaś twierdzić nie można, jakoby rzeczywiste nastąpiło zni
żenie cen, ho niejeden producent sprzedał towar swój po cenach 
ostatnich, to jednak nie było najmniejszego na targu ożywienia; 
jeszcze jeden targ taki, a spodziewać nam się należy reakcyi. Na 
bawarskich miejscach produkcyjnych kupują wciąż jeszcze ocho-

o godz. 10
przed podpisanym komisarzem w izbie ter- 
minowćj, o czem wierzyciele, którzy pre
tensye swe zameldowali, niniejszem s ę u- 
wiadomiają.

Poznań, 18 września 1866. | 4867].
Królewski sąd powiatowy.

Komisarz konkursu.
Csaebler.

W konkursie nad majątkiem kupca Lud
wlka Biirsehfelda, w Poznaniu zamieszka 
łego, do rozprawy i decyzyi względem akor
du termin na dzień

23 października rb- przed południem 
o godz. 9

przed podpisanym komisarzem w izbie in- 
strukcyjnćj wyznaczony został.

Uwiadomiają się interesanci z tern nad
mienieniem, że wszystkie pretensye wierzy
cieli konkursowych, o ile dla takowych się

Bimjesiefiia giełdowe.

SieMja gusjBsastasiS&a, 20 października.
Poza, nowe listy zast. 4% 88% pł. Pozn. listy rent. 88’/«. 

Pozn. 5% oblig. powiat. 88% pł. Banku, polak. 77 pł.
Żyto: ua jesień-47% plac., paźd. 47% płac., paźd.- 

listop 46% pł,, lisL-grud. 45% pł., grud. 1866 stycz. 1867 45% 
płc., na wiosnę 1867 45V, pł.

Okowita: (z beczką) na paźd. 15, 14’%,—15% płac.. 
listop. 14%,—14’/, płc„ grud. 14’/, pł., stycztń 1867 14% płc, 
luty 1867 14%, płc., marz. 1867 14%, w miejscu (beż beczki) na 
paźd. 14% pł

ftiiełda SiepJśńsEłsa, 19 października.
Na giełdzie dzisiejszej objawiło się znowu usposobienie 

bardzo dobre, gdyż i obrót więcej był ożywiony a kursa wielu 
; apierów polepszyły się.

Walery prasłdc: Dóbr. poż. pstwa (41/,°'o) 97’% żd., Poż. 
pstwa z r. 1859 (ó°/0) 102% pł., Obi. pstwa (3%) 83% pł., 
Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%) 119% płac.

List zast: Zach.-prusk. (3%) 75% pł., dto (4%) 84% 
żąd., dto (4'/s) 92 płc., Pozn. nowe (4%) 88% żąd. Listy rent. Pozn. (4»,0) 86% pł. Prask. (4%) 89% pł. ł

Walery Eagraaiozne: Austr.-metal. (5%) 45 żąd., Poż. 
naród. (5%) 51% płac., Losy z roku 1854 (4%) 57 żąd., Losy 
kred, z r. 1858 62 płac., Losy z r. 1860 (5%) 61’/« pł, Losy 
z r. 1864 (5%) 35% płc., Poż. w sr. z roku 1864 (5%) 57% pł. 
Ros pożyć, prem. z roku 1864 (5%) 88% płac., Ros.-polsk. ebl. 
skarb. (4%) 64 płac., Polsk. eertif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 
88’% pł., dto cząstki po 500 złp. (4%) 88 płac, Polakie listy 
zast 3 em. w rs. (4%) 61 płac. Włosk. poż. (5%) 54'/, pł. Amer. 
poż. (G%) 74% płsc. Akoye koi żel.: Kol.-mind. 149 płac, Gal.- 
Kar-Ludw. 8072 płac Austr. franc. 9S1/,, pł., Warsz.-wied. 55s/< 
płac. Banki itd. Austr.- créd. mob. 57 płac, Pozn. prow. 98 żąd., 
Szląsk. stów- bank. i4%) 111% pł. Oertyf. hipot. Hubnera (4% %) 
101% pł. Hansem. (4%%) 95 ż. Henckel (4%%) 97 pł. Obi. hip. 
szł stów. bank. (4%%) 100% żąd., Meining. (4%%) — żąd.

Sa?s gotówki i pap. pień.: Frdr. pruski i 13% płc., ldr. 
110'% płac., suwereny 6. 22 płac., nap. 5. i O3', płc., półimper. 
5. 16 płc., doił. 1. 11% płc., Zagr. bankn. 99% płac., Austr. 
banknoty 78 płac., Ros. banknoty 773/a plac — Dyskonto ban
kowe 5.

Sientopleńy, okowita itá.:
Pszenica: w miejscu 2100 funt. [65—85 tal. żółta mar-

Źyto: 2000 fuut. w miejscu 80 funt. 53% ze szpiehrza 80—83" 
funt. 53%—55 z kolei,1 80—S2 ftint. 54—% ze statku płac, na 
paźdz, 52%—%, paźd.-list. 52%—%, list-grud. 52—%, na wio
snę 50—%, maj-czerw. 50%—51 tal. płac. Jęczmień: w miej
scu 1750 funt. 43—51 tał. tal. płac. Gwies: 1200 funt, w miej
scu 24—27’,3 tal płac., na paźd. 26%, pażdz.listop. 26% płac, 
list.-grud. 26'/, żąd. nawiosnę 26%—27 maj-czerw. i czerw.-lip. 
27’/, tal. płac. Groch: 2250 funt, do gotowania 60—68 tal. 
na paszę 64—58 tal. płac. Rzep: 1800 funt, w miejscu polski 
92 tal. pł. Olój rzepiowy: 100 funt, bez beczki w miejscu

płac, 
z
15
—’/, płc. i żąd, maj’czerwiec.~15%, tal." płac?

, galełda wroetewslŁa, 19 października.
Zyto ÍOOO funt, ceny wyższe, na paźd. 49%, paźd.-list.

47%, list.-grud. 46—>/<, grud.-styc. 453/«—46, kwiec.-maj 45’/, 
tal. płac. Pszenica: na paźd. 72’/, tal. płac. Jęczmień: na 
paźd. 45 tal pł. Owies na paźd. 40 tal. żąd. Rzep na paźd. 
102 tal. żąd. Oléj rzepiowy: ceny mało zmienione, wypow. 
200 cent, w miejscu 13’,, tal. żąd, na paźd 13’/, pł, paźd.-list. 
125% żąd., 12% pł., list.-grud. i grud.-styc. 12’/,, kwiec.-maj 12’/,, 
tal. żąd. Okowita: na późniejsze termina ceny wyższe; w miej
scu 15% tal. płac, 15% żąd, na paźdz. 15’//,,, paźd.-list. 15, 
list-grud. 14’/,—%, styc-luty 14’/, płac, kwiec.-maj 15-%, tal. 
pł. i żąd.

Pszenica biała stara 
„ „ nowa

Zytę stare
Jęczmień 
Owies 
Grach 
Rzep
Rzepik zimowy 

„ latowy

piękna śred. poźled
„?gr- sgr. sgr.
8S-91 86 80-83
86 - 88 84 79—82
64— 63 — 62
53-54 52 — 50
31-32 30 — i/9
63-65I 59 54—57

: za 150 funt. brutto.196 186 176 
176 166 156

Ciiełda »ssezeeSósSia, 19 października. 
Pszenica: ceny trochę wyższe, w miejscu 85 funt, żółta 

76-82% tal, 83—85 tunt. żółta na paźd. 83, paźd.-list. 81%—%, 
list-grud. 81%, na wiosnę 80’/,—81 tal. płac, żyto: ceny mało

—tal. na wiosnę 47—50 funt. 28’/, tal. płac. Rzepik zi
mowy na paźd. 87'/, tal. żąd. Olćj rzepiowy: ceny mało 
zmienione, w miejscu 13'/, tal. żąd, 13’/,, płac., na paźd. 13'/, 
pł. i żąd., paźd.-list 12’/, płac, list, grud, 123/„ kwiec.-maj 12’/,
tal. żąd. Okowita: ceny stalsze, w miejscu bez beczki 15’/,_
’/, tal. płac, na paźd. 15'/, płac., paźd.-list. 15’/, żąd,, 15%, 
płac., list-grud. 14% żąd, na wiosnę 15’/,, p% 151 4 j^a. 

Zapowiedziano: 10,000 kwart okowity.
®äelda warazawsilŁu, 18 października.

Listy zastaw. 100 rubl. 82% pł. — Oblig. skarb, (rs. 1001 
80 żąd. — Akcye kolei żelaz. warszaw.-wied. 68’ B żąd. - Akcye 
kolei, żel warsz.-hyd. 60% pł. — Nowa poż. ros. z roku 1864 
prem. (5%) 111’/, pł. — Listy likw. (4%) 62 pł, 62'/, żąd.

nie domaga ani prawa pierwszeństwa, ani 
hipoteki, zastawu, ani innego jakiego prawa 
odosobniającego do udziału w decyzyi wglę- 
dem akordu upoważniają.

Poznań, dnia 8 października 1866. [4868]
Królewski sąd powiatowy.

Komisarz konkursu
Cłaehler.__________ I

W konkursie nad majątkiem restauratora 
Korola Volk)nanna w Poznaniu zamieszka
łego do ¡ozprawy i decyzyi względem akordu 
termin na dzień

18 października ib. przed południem 
o godz. 9

przed podpisanym komisarzem w izbie in- 
strukcyjnej wyznaczony został.

Uwiadomiają się o tćm interesenci z tćm 
nadmi nieniem, że wszystkie pretensye wie
rzycieli konkursowych, o ile dla takowych 
się nie domaga ani prawa pierwszeństwa, ani

hipoteki, zastawu, ani innego jakiego prawa 
odosobniającego do udziału w decyzyi wzglę
dem akordu upoważniają.

Poznań, 2 października 1866. [4871]
Królewski sąd powiatowy.

Komisarz konkursu
Ciaebler.

Obwieszczenie.
Konkurs otworzony nad majątkiem towa

rzystwa handlowego Atensohua i SohJe- 
singera w Poznaniu, jako tśż nad majątkiem 
prywatnym dzierzycieli tegoż towaizystwa 
handlowego, kupców Abrahama Aronsohna 
i Adolfa Sclilosingera w Poznaniu zamiesz
kałych, został przez prawomocnie potwier
dzony akord ukończony.

Poznań, dnia 8 października 186C. [4870]
EAroSewskl sąal powiatowy.

Wydział dla spraw cywilnych.



W sprawie konkursowej nad majątkiem 
kupca i toczkarza Izydora Jabłońskiego, 
w Poznaniu zamieszkałego, do rozprawy i de
cyzji względem akordu termin na dzień

23 października r. b. przed południem 
o godzinie 11 ...

przed podpisanym komisarzem w izbie m- 
strukcyjnej wyznaczony został.

Uwiadomiają się o tern interesenci z tem 
nadmienieniem" że wszystkie pretensye wie
rzycieli konkursowych, o ile dla takowych 
się nie domaga ani prawa pierwszeństwa, ani 
hipoteki, zastawu ani innego jakiego prawa 
odo

Zdatny forszpan i bereiter, nieżonaty,
o i wojskowości wolny, z dobremi świadec
twami, poszukuje miejsca zaraz. Adies:
Poznań, Piekary No. 29 ffi. Jaskulski.

[4876]
Umeblowany

jest od 1 listopa 
ulica No. 5.

do
na parterze na tył 
wynajęcia, Podgórna

[4892]
nlioy

Podgórna ulica No. 7 jest pomieszkanie Wszystkie gatunki robót SZWaoaych wy 
o 5 pokojach, balkonu, kuchni wraz z przy- bonują się ręką lub machiną czysto i tani<
należności; mi do wynajęcia. [4897]

ibosy na ietei-yą Tuntti kat«>- 
lick iego w Hulonii po 1 tal. 2 sgr 
1500 numerów wygrywa głów. wygr. 25,000 
tal. ciąg za miesiąc. Proszę o zamowy,

[4894]

__  . tanio
J. Schulz,

Chwaliszewo No. 4 I piętro.

Przeniesienie handln,

-dosobniającego, do udz'ału w decyzyi wzglę
dem akordu upoważniają.

Poznań, dnia 27 września 1866. 
Królewski Sąd powiatowy. 

Komisarz konkursu.
Gaebler. [4866]

Na rogu Rynkn i Wrocławskiej 
Nr. 69 jest

»amSy kram
od strony Rynku, a drugi z Wrocławskiej 
ulicy do wynajęcia Bliższa wiadomość na 
Garbarach 52, I pięt. [4853]

Obwieszczenie.
Nad majątkiem towarzystwa handlowego, 

pod firmą L. Heimann synowie w Poznaniu 
jako tćż nad majątkiem prywatnym dzierzy- 
cieli tegoż handlu, kupców Szymona Hei- 
nianni i Benno Heimanna w Poznaniu, o- 
tworzouy konkurs kupiecki został przez 
prawomocnie potwierdzony akord zakończony

Poznań, dnia 8 października 1866.
Królesskl sąd powiatowy. [4855] 
Wydział dla spraw cywilnych.

W sprawie konkursowej nad majątkiem 
kupca i toczkarza Isidora Jabłońskiego w

Parowniki cylindrowe miedziane ro
żnej wielkości są znów w zapasie w fabryce

J. Krysiewicza,
W. Garbary No. 10.[4900]

[4905] Strzelecka
Kryger,
ka ul. 8B, II piętro.

Szczęść Boże! 
150,000 tal. 100,000 tal.

Od 1 października przeniosłem handel mój 
rękawiczek z Zamkowej ulicy nr. 4 na 
Stary Kynek pod nr. 81 naprzeęiw 
głównego odwachu. W. Bock,

[4325] ________rękawicznik.

RygenwaMzp
półgęski bes Kości ieeá 
kościami odebrał

A. Cichowicz

Pomieszkanie moje przeniosłem pod nr 
16 przy j 1. Wilhelmowsklm; donosząc o 
tem polecam się nadal łaskawym względom 
szanownej Publiczności. Tapicer

[4902] M. tBewasińaiii.

Losy loteryjne
rozsyła jak najtaniej S. 
lin, Molkenmarkt 14.

4 klasy, ’/, do '/3J 
J. Basch, Ber- 

(4762)

Aukcya.
W poniedziałek dnia, 22 ¿października

rano ód 9 godziny sprzedawać będę publiez-
Księgarnia 

poleca
J. Bi.

Poznaniu likwidował jeszcze kupiec Jakób 
Benas w Poznaniu pretensyą w il ści 49 tal 
29 sgr.

Termin do rozpoznania tej pretensyi wy
znaczono na dzień

18 października rb. przed południem 
o godzinie 10

przed podpisanym komisarzem w izbie ter
minowej No. 13, o czem wierzyciele, którzy 
pretensye swoje zameldowali, się uwiado 
miają. [4869]

Poznań, dnia 19 września 1866.
Królewski Sąd powiatowy.

Komisarz konkursu 
©aebler.

Donoszę szanownym rodakom, iż mie
szkam obecnie w Chełmnie, gdzie objąłem 
zarząd księgarni Danielewskiego. Z powodu 
choroby i ściągnięcia do wojska właściciela 
zaszły w księgarni różne nisregularności. 
Upraszam wsz stkich, którzy mają co z tej 
księgarni do żądania, aby najpóźniej do 1 
listopada pod adr. księgarni Danielewskiego 
się zgłosili, gdyż później albo wcale, albo 
tylko wyjątkowo będę mógł dawniejsze żą
dania uwzględniać. Uprasza się też o ode- 
sł.nie zaległości, których dość znaczna jest 
liczba. Przy tej sposobności można zapisy
wać Sżalentiarze na rok 186S po 
cenie 5 sgr. (4856;

Józef Chociszewski,
zarządzca księgarni SSanieiewskieg© 

w Chełmnie (Culm WPr.)

Katechizm
- o-------  < ’?d2ï

nie w lokalu aukcyjnym przy JHagazyno Ziupaiisniego nj J, najwięcej dającemu za natych
miastową zapłatę - «-

rzymsko- katolicki
X.J. »eharbc T. J.

r.__P meble, sprzęty do
mowe i gospodarskie, ubiory, 
pościel, o 11 godz. fortepian, wóz, 
dwa dobre konie roboeze, zło
ty zegarek i łańcuszek.

Br. Loeweustein,
homeopatyczny lekarz specyalny

ze kwiecia w Pr. Zach.
udzielać będzie rady chorym, cierpią
cym na choroby chroniczne 
w środę d. 28 bm. (po połud. od 4—7) 
w ozw. d. 25 bm. w Wągrówon (ho
tel Zapałowskiego;

piątek d. 26 bm. w Nakle (hotel
Bauera) od 8-5 godziny. [4860]

dla
doroślejszej mioaizieży

przełożony na język polski przez
X. B. Łikewskiego.

Cena egz. oprawnego 11'2 sgr.

Katechizm rzymsko-katolic
X. J. lieharhc T. J.

«Sia dzieci
tłómaczył X. B. L.

Wydanie drugie poprawne.
Cena 1 '/2 sgr. [4830]

[4903]
duchlewski,

królewski komisarz aukcyjny.aukcyjny.
Wysokiej szlachcie i szanownej publicz

ności donosimy uniżenie, iż w dniu 1 listo
pada l’b otworzymy w Poznaniu przy Zam
kowej ulicy no". 4 na I piętrze

handel strojów.
Równocześnie polecamy na porę zimową 

wybór gustownych kapeluszy, czep
ków, stroików itd. po miernych cenach.
Antonina i Anna Knrckie.

Siostry. [4880]

Drukarnia

przy ul. Berlińskiej No. 16, 
[4877] kr. dyrekt policy/

Jod,i

Prawdz. amer. Petrofe jersza 
świece paraf, i stearynowe, pt|

herbatę chińską, wy lity
araki polecają po cenach tani; h

S. Wętkowski i iior?c
4890) Chwaliszewo Nro. 39'— obok

I red»

Ofowiesfficaesaie.
Nieruchomość do małoletniego rodzeństwa 

Jnbro, Hermana Ferdynanda, Gustawa Adol- 
fa, Maryi Emmy Matyldy, Otylii Amalii, 
Aurelii Amalii i Karóła Artura należąca, 
w Pakości pod No. 87/88 położona, oszaco
wana sądownie na 15,828 tal. 15 sgr. wedle 
taxy mogącej być przejrzaną wraz z wyka
zem hypotecznym i warunkami w registra- 
turze, ma być

dnia 6 maja 1867 przed południem 
o godzinie 11

w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych 
sprzedana

Wierzyciele, którzy względem, pretensyi 
realnćj, z księgi hipotecznej się nie wykazu
jącej, zaspokojenia z sumy kupna szukają, 
niechaj się z pretensyą swoją w sądzie pod
pisanym zgłoś

meszno, dnia 9 p 
Królewski sąd 

Wytlzia

)szą.
Trzemeszno, dnia 9 października 1S66.

I [4S82]
Walne zebranie towa

rzystwa rolniczego powiatu 
mogilnick-icgo odbędzie się 
dnia 30 października rb. o go
dzinie li przed południem w. oberży 
p. Madałkiewicza w $Iegflnie»

Dyrekcya. (4859)

Korzystny
abonament muzykaliów

z premiami mazyoznemi
za

całą cenę abonamentu
w wielkiej 

więcej niż 6©,080 rozmaitych 
obejmującój

dzieł

wypożyczalni mu
zykaliów

JEif. Siole i Block,
nadworny handel muzykaliów 

[4837] w Poznaniu.

Kalendarz Chełmiński
asłft rok AS©1?

Majstra od Przyjaciela Ludu, wyjdzie dla 
różnych przeszkód dopiero w początku gru

Odezwa!
Członkowie dawniejsi Tow.. Bratniej.Po

mocy wiedzą dobrze, z jakiem! trudnościami 
jest połączone utrzymanie tej. instytucyi. 
która w skutkach-swoich błogie przynosi 
owoce. Z tej przyczyny sądzimy, że, gdy 
się dziś uprzejmą prośbą o złożenie skra- 
dek i zaległości do sz. Członków odzywamy, 
głos nasz nie będzie daremny. Im ■wcześniej 
teraźniejsza dyrekcya uzyska składki od sz. 
Członków, do których każdy z nas się do
browolnie zobowiązał, tem skuteczniej będzie 
w możności działać w tym duchu, w jakim 
jej przekazali pierwsi tejże instyt 
chętni założyciele.

Wszelkie korespondeneye należy przesłać 
na ręce prezesa.

Dyrekcya Tow. Br. Pomocy 
Tadeusz Karwowski, Karol Gerhard,

prezes. kasy er.
Bolesław Jurkiewicz,

kurator. [4862]
Proszków w październiku r. 1866.

M.000 losów z 12,500 "wygranemi,
podzieioisemi na 6 klas.

Potwierdzona przez rząd król, pruski frankfurtska loterya miejska podaje jjyg[ane
«. 800,000 - 100,000 - 40,000 - 85,000 80,000 - 15,000

10,000 — 6,000 — 5,000 - 4,000 — 3,000 — 8,000 - 1,000 itd
Wpłata w pierwszej klasie: Wpłata wo wszystkich 6 klasach.

14 losu tńl. — 25 sgr. V< losu tal. 13
’/, „ „ 1 22 „ % „ „ 26 -
lzi >j ?> & 13 ,, .... 1 .” ,
Plany losowania i bliższe wyjaśnienia udzielają, się Jak najchętniej, urzędowe wy

kazy wygranych i wygrane przesyłają się skoro. Zamówienia można przesłać do
[4630] ~ slliloniego BBorix w Franhinrcic n.

Kapotki, ogrzewacze, chustki stanikowe
gamaSZe poleca w największym wyborze

I9S. Kafllefe ml.,
Nowa ulica 4.

(4872)

Augustyna Schmaedickiego
w Poznaniu

©olębia ulica Sir. 7,
poleca się Przewielebnemu Duchowieństwu, 
autorom, wydawcom i nakładcom dzieł pol
skich więks ego i mniejs ego rozmiaru do 
wykonania typograficznych robót wszelkiego 
rodzaju.

Zaopatr.ona w świeże i najmodniejsze 
czcionki angielskiego kroju, w skoroprasę 
i prasy ręczne podejmie się najwykwintniej
szych prac, jakich tylko od porządnej dru
karni przy sumiennój troskliwości wymagać 
możr.a. — Jeżeli zaś innym drukarniom wy
równa pod względem doboru materyału i aku- 
ratności w pracy, zadaniem szczególnem jej 
będzie polecenia przyjęte wykonać jako raj- 
taniej, by tem w drogiej dotąd typografii poi- 
skićj celów: ć. [4777 j

Świeżo zabite słoi 
i kuropatwy odebrał 

Bzydor Blnsci
n zy Placu Sapie[4886] pizy Placu Sapieżyńskim

(iezzGzoelironón, kijów,
’ ’ * * " rie

Skład ------------------------------,
eygarówek, wełnianych wier«- 
ciinieli koszul, kaftaników, K«- 
tek, chustek, dla panów, szali, i*ę- 
kawiczek kortowych, kołnie
rzyków dla panów i butów u

A. Apolanta,
Wodna ulica No. 6.[4881]

Krynoliny, gorsety, poń
czochy i rękawiczki u

Świeżo zabite zające i ro$w< 
cze odebrał F. Fromtf w

ac. « '
W

[4895]
■■■ 9 W.
Sapbżyński placlK1^

Astrachański kawior, 
Jklblągskie minogi,
Sardynki w oliwie,
Sardynki rosyjskie, ,
Musztardę francuską, angi^cz> 

i dysseldorfską, <s^, 
Konserwy wszelkiego rodzaj 
Likwory francuskie i holen 

skie, V*
Czekolady iv rozmaitych W.an 

tunkach,
Ser szwajcarski, holendefslia 

ziólkowy, limburgski, paft? 
zański, stilton, eidamer ^Of

“ T. LuzińsIiF

(4888) Wilhelmowska ul. 13.

finia
kchn

Kc

różnych przeszkód dopiero w początku gru 
dnia rb. Wydaniem zajmuje się głównie J. 
Chociszewski, który ręczy także, iż kalen
darz ten na czas wyjdzie. Obok innych pou
czających artykułów będzie rozprawa Jó
zefa Chociszewskiego, sekretarza Towarzy 
stwa rolniczego w Piasecznie: O zakłada
niu Towarzystw rolnłozyeh ludowych 
1 Spółek pożyozkowych, oraz Ustawy 
Towarzystwa rolniczego w Piasecznie 
i Spółki W Bobowie. Wzgląd ten, iż tak 
żywotne dla naszej sprawy pytania będą wy
jaśnione, zachęci może rodaków, iż zechcą 
na nasz kalendarz poczekać i już teraz li
cznie zapisywać. Ogłoszenia przyjmują się 
po 5 sgr. od rządka, z czego polscy prze
mysłowcy korzystać powinni. Zamawiać 
kalendarze można już teraz za pomocą wy
płat pocztowych pod adr. (w cenie 5 sgr 
za egzemplarz):

Józef Chociszewski,
spółwydawca kalendarza, w Chełmnie (Culm 

(4857) wrr.)
Poznańskie 31/2 °/o listy zastawne

kupuje po bardzo wysokich kursach
Heimann Sani,

[4858] handel wekslowy w Poznaniu.

200,000 złotych
w brzęczącej monecie srebrnej 

3że wygrać każdy, co weźmie udz
w wielkiej frankfurtskiój

loteryi pieniężnej,
jako też dalsze wygrane

Niniejszym mam sobie za święty oho- 
wiązek złożyć publicznie najserdeczniej
sze podziękowanie panu dr. Kaczoro
wskiemu, który mnie z prawdziwie u- 
wielbienia godną troskliwością z najnie- 
hezpieczniejszój choroby epide
micznej metodą głoszoną przez 
p. dra Haczorowskłego w Dzień 
niku Poznańskim, wyleczył. (4863)

Życzę, aby .TSu Pan Bog błogo
sławił, a wdzięczność moja pozostała 
wieczną.

Leopold Pielatowski.
Jako praktyczny (lekarz

wygrane
złt. 100,600, 40,000, 85,000, 
80,000,15.000,18,000,10,000 

6,000, 5,000 itd. 
N^uowszc to losowanie premiowe i
gwarantowane przez wysoki rząd tutej- ' 
szy i przez miasto, podaje udział bio- 
rącym największe pod każdym wzglę

dem korzyści.
Wszystkie bez wyjątku nnrnera będą

___  ___ _ osiadłem ■
Łopienule. [1823]

Dr- Witkowski.
Jakób Kleber, nauczyciel szkoły katolic- 

kiój w Głównie przy Poznaniu, przyjmie 
kilku chłopców na stół i stancyą celem przy- 

:h ”
____ chłopcó .. —------ , . . .
sposobienia tychże do niższych klas gimna 
zvalnych gruntownie i w krótkim czasie.

J J [4879]
WTatcresie rodziców i mio

du uczącej się!
Nauczyciel Jakób Hatzfflann

(3778) w Żerkowie 
przysposabia i w roku bieżącym uczniów do 
IV klasy gimnazjalnej i gotów jest każdego

isu przyjąć do siebie pensyonarzy. Poleca 
rodź'

czasu .
się rodzicom z odwołaniem się co do już 
przygotowanych i po gimnazy ch będących 
uczniów do poświadczenia inspektora szkoły.

Organista młody,
ódzii

żonaty, dobrze obezna
ny w swym zawodzie, egzaminowany, jest 
wolny do przyjęcia miejsa od Nowego roku. 
Bliższą wiad. udzieli P. Szu miński przy 
kościele św. Wojciecha w Poznaniu. [4854]

Dom. Pacholewo pod Mur. Gośliną po
trzebuje natychmiast zdatnego, tezżennego 
ekonoma. Reflektujący zechcą się do wy- 
żćj wymienionego Dom. listami frankowane-

Cały kapitał" zakładowy zwróci się 
w przeciągu 5 miesięcy przez wygrane 
a wedle planu muszą aż do czasu tego 
wszystkie 12,500 wygranych, 11 premii 
i 18,400 losów gratysowych być w po
siadaniu interesentów.
Całe losy oryginalne kosztują;

flor. 6 czyli tal. 3. 13
V, losu „ 3 ,, I- 22
1, i, ,, ł’4 » >> 26
(Oryginalne te losy zaopatrzone są w 

pieczęć miasta.)
Już 18 i 13 przyszłego mie

siąca rozpoczynają się cią
gnienia. Zamówienia przy dołą
czeniu pieniędzy lub za zaliczką pocz
tową wykonują się natychmiast punktu
alnie a potrzebne plany dołączają się 
gratis. Po dokończonem ciągnieniu 
otrzyma każdy udział biorący wykaz 
urzędowy i wygrane w gotówce.

Wszelakie bliższe objaśnienia we 
względzie wielkiej tćj i interesownej lo
teryi udzielają się a zarazem zapewnia 
się rzetelna zawsze, dobra usługa. 
Niechajżo więc każdy uda się z zau
faniem jak najrychlej wprost do

L. Steiudeoker-Schlesingera,
handel bankowy i wekslowy

[4736] w Frankfurcie n/M.

mi wraz z przesłaniem rekomendacji zgłe- 
sić. t4844l

Uczeń może wstąpić u aptekarza 

[4899]

e wstąpić u apiewarza
G. Schuhartha.

Na zbliżającą się porę zimową polecam łaskawym 
względom Szanownej publiczności mój bogaty

Slilffifl fsiter

po jak najtańszych i stałych cenach. Zamówienia 
nowych rebót jako i reperacyi wykonywa się pod 
zaręczeniem najrzetelniejszej i prędkiej usługi. 

Wrocław, w październiku 1866.
G. Fischer,

firma: T. fł. KiłTńfifT.
[4562] Karlstrasso 1.

Wełniane koszule zdrowia dla panów, dam 
i dzieci w towarze wyborowym, wełniane spódnice, p^oncz©- 
chy najlepszego gatnnkń i podeszwy zdrowia poi^a

M. Zadek mł ., Nowa ulica 4.
(4874)

Lampy moderatory
i do oBejia sUaliaego

w najnowszych deseniach i największym wyborze odebrał i poleca
F. Adolf Schumann,

[4S93]. Wilhelmowski plac Nir. 3 Hotel dii Norsi.

[4884]
S. Tucholskiego,

Wilhelmowska ulica No. 10.
Wielki wybór najnowszych 

materyi jesiennych i zimowych, 
gotowe ubiory, czkmarki i re- 
werendy. (4891)

J. irbankicwkz,
Poznań. Wilhelmowski plac 10

Zakład wyrobów lnianych
w Poznaniu

poleca swoje nadzwyczaj trwale
Miechy

po cenach jak najtańszych.
tWtadusłfiw Simon,

[4625] Ślósarska ul. 5.

Wilhcln Beck,
rękawicznik,

przy Starym Kynhu Nr. 81, na
przeciw glóinifgis odwachu,

poleca skład swój w szystkich gatunków rę
kawiczek glasowanych i piorących się, jako 
tćż szlipse, krawaty, szelki do S( odni i ga- 

trzewiki gumowe, po cenach miernych.

„ „ Nowe rodzę 
w gronach, nowe 
sułtaóskie, nowe iwie 
tryny z Malagi, świfi 
strasburgskie, berlW1 
skie i szarlottenbuŁ i 
skie salsę sony, wfeeE 
ski ser mięsny, tl°ńi 
stego wędzonej* 
węgorza i węd£ 
nego łososia, rdwi 
dę z węgorza, minria 
i prawdziwe ancho
z Chrystyanii polecaj, 

W. F, Meyer i
(4899) przy placu Willielmowskim I||no

tek
Rękawiczki czysto się piorą. [48.6].

77Î

doniesienie
dla pp. palących tytnń.

Niniejszem polecam mój bogato asortowany skład prawdziwych hawańsklch, 
hamburgsklch i bremeńskich cygar w dobrym, odlezalym towarze^o^cenach

j " g»rftwdy.5we cygara iiawańsfeie pro mille od 45—200 tal. 
Itamhurgrskie cygara „ ”
•TKiSSŁSKSS-,, ftoyu .V»”

rych ja sam tylko mam skład jeneralny i po cenach fabrycznych sprzedaję, podczas 
kiedy sprzedającym z drugiej ręki daję znaczny rabat. r „„„

Ceny fabryczce prawdziwych petersbui gskich papie. OSOW Z mnndsztukiem 

i bez niego, z nałożonego i kręconego tytoniu są od 4 
' iękrabatu: przy odbiorze większój ilości zaś daję rabatu 5 pet.’ * ■ ■ i • ■ . _ J7____ 2 \xr nno Lr n W fi

do 3© tal. za tysiąc bez

Oka sprzedajęNajpiękniejsze turecki® tytuiii© w opakowaniu 
en détail po bardzo tanich cenach. ... .
Tureckie tytanie, które tu wszędzie sprzedają się po cenach znacznie 

WyZSZyCll,zSaPmó^ien?ia0zamiejscowe wykonują się skoro i rzetelnie; również jestem

cygar podaje jak najdokładniej. J BierliOWSki W Wrocławiu,
Narożnik ulicy SwłdniokióJ 1 Karola w domu „zur Peehhatte.»

en gros

Parowcem ,,Rotterdam*
odebrałem vią Swinemuude wielką partyą

nrawdziwycłi araków i minów
S a i nolecami polecam

Ara® de Batavia I po 15
„ „ II po 16'/,
’ III po 17'/,

IV po 22'/, 
po 30

I po 17'/,
II po 22’/,
III po 28'/,
IV po 37',

sgr. kwarta bez butelki

łł
Ara«__ .ac dc ©oa
Jamaica Bum

Szanownej Pub’iczności polecam skład 
mój dobrze zaopatrzony w przedmioty na 
obecną perę jako to: w rękawiczki 
i spodnie jelonkowe, rękawicz
ki ftitrzane i kortowe, ekustki, 
szale i koszule wełniane, czapki, 
kalosz® gumowe, niemniej wszelkie 
przedmioty, tyczące się mego fachu, w 
najlepszym gatunku i po cenach nmiarko-
w.n,.h c_ ¿damski,

[4836] rękawicznik i czapnik.
Ul. Wrocławska No. 9 pod wieżą.

Rynek
w rostauracyi J. Aawroekieg j 
codziennie

(Obiat! po 5 sgr.),
Krazy,
©ęsina, (4883)
Wied, kiełbaski etc., 
Wyborna herbata z 

waru,
©rok,
Pąez,
Kawa,
4'zekoiada ete.

tanio i dobrze.

ńi;
e !
ła e 
czą, 
rzev,

Si man

’rze<
01

do
um

aż do 1 tal.Delikatne ’stare koniaki wprost'sprowadzone po 20 sgr 
20 sgr. kwarta.^ JrnóP00“ję'1^/ea^ę®Xn® “L z tutejszego urzędu poborowego 

jako te^ ze składu mego Rotterdaraskiego z wolną odstawą.
[4C9G],

Niniejszem donoszę -Uprzejmie, iż z dniem dzisiejszym otworzyłem tutaj w Roinaniu
w Hotelu «lu Word _

Hartwig Kantorowicz.
przy placu Wllheimo »»kim

I,

Szkółka drzew.
Grabowiec pod Szamotułami.

Cenniki krajowych i zagranicznych
drzew leśnych, owocowych 
1 do ozdoby służących, jako 
też krzewów dw «»zdoby i o- 
wocowyeh 1 rośli« itd. rozsy
łają się na żadanio darmo i franko.

Paweł Zwelger,
[4535] ogrodnik artystyczny i handlowy.

Tanie drzewo opaiowe.
Na ostatniem miejscu sprzedaży drzewa, 

©robią 18 B, sprzedaje się z powodu 
zupełnego zaniechania handlu, mocne drze
wo szczepowe i kneblowe wszelkloh ga- 

K on-s* niźĄi cen zwyczaj-tnnków
sążeń sgr. nych. Í4322]

Zielonogórskie winogrona
poleca rp Luzińsbi^

[4889) ul ca Wilhelmowska nr. 18.
Szokalski na Dęlnćj Wildzie poleca wy

bór winogron do 2 funt, na przechów 
urządzonych. [4906]

!!!

Tylko do środj

Bez noża,
bez plastrów i bez. gryzącego pi?
dałam natychmiast i bez bóln na 
tki, guzy, wrósł® i girze
paznokcie itd. Konsultacye 
5 godziny. ['
Lekarka nóg 14esi ¡a,

na teraz w Myliusa Hotel de Piłny

tai).

|j Sprzedaż baranda
w owczarni zarodowéj kr ¡rajj
Negretti w Międzychodzie
Śremem rozpocznie się ’e®

Poszukuje się ucznia. _ _
’ Przystojny młody człowiek 

z polrzebnóm wykształceniem 
szkolitem znajdzie u mnie na
tyekmiast miejsce jako uczeń.

Fryderyk Ebbecke,
Leszno, (księgarnia Giinthera). [4739]

slęgarniąi skład nut i rycin
w połączeniu z

Wypożyczalnią nut i książek

H. ŁeitBeber.
. -1-1-1— 61— W wrUdrim n’om5Ppliimwtelnia zaouatrzyłem w dobór dzieł w językipolskim, niemieckim i francuskim. Wypożyczalnia i skład nut 

'elkie dzieiaP niemieckich lecz i polskich autorów - u nąs dotychczas mało znanych.Skład mój i cz_, —

Poznań, dnia 20 października 1866. JfBieClZySfate LeUfgeOeii ,
[4?9SJ Plac Wilhelmowski 3, Hotel du Aord.

z Warszawą, Krakowem,

Pierwszy transport h,evbdty 
ostatniego zbioru odebrałem w wy
bornych gatunkach i [polecam ta
kową przy zniżonych cenach.

K. Piotrowski
[4855] w Bydgoszeaty

Świeże sielawki odebrał i
poleca T. Luziński,

[4887]. ulica Wilhelmowska nr. 13.

Ciasteczka do herbaty
codzień świeże w fabryce eukrówr

L. Schirma,
[4904] ul. Wodna No 2.

Î si 
SlyVictoria Park. n

W niedzielę 21 bm. odbędzie • 4o
Wieniec z zabawą muzykpitar
Wnijście gratis. Dostać będzie mof 
żych kiszek z kapnstą, zrazy ltd 

iść zap:re szan. Publicznoś
[4901].

- ’nat
i.,

Da; zaprasza.
ZieńkoHi.j-k

¡ich.
Urbanowo. ,

Jutro w niedzielę dnia 21 paździ^liiy r
Kiszki wyborne z kap¡°i

w wieoiór zabawa na śaM pi
Zaprasza Józef Wężyk. : Wy

Wystawa obrazę
na ubogich w pałacu Działyńskicli sj( 
od 10 do 3 po poł. w niedzielę o“ n&- 
Wnijście 5 sgr., na cały czas wys»,.. 
po l tal. u pp. Żnpańsklego I Bot® a

Mol

1C2
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